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CZASOPISMO ZWIĄZKU HARCERSTWA POLSKIEGO 
NA WSCHODZIE. . . 

Nr. 5/6 STYCZEŃ - LUTY 1943. ROK 11-GI. 

PALESTYNA - IRAK - IRAN - AFRYKA - INDIE 

NA HARCERSKIM M' OŚCIE. 

IMO całej swej okropności wojna nie może zbić z troim przysięgłycli opty­
mistów. Stąd, od wielu z nich- wierzących poprzez w~zystj.{o w pozytywne 
siły ludzkości - słyszy się twierdzenie o twórczych wartościach tego 
strasznego zjawiska. I kieO.y jeden z wybitnych Polaków nazwał ·wojnę 

"skrótem dziejowym", niewątpliwie sądził, że przelatqjąc ognistym biegiem nad 
ludzkością, oczyszcza ją z tego, co małe i słabe, by doskonalsze elementy tym buj­
niej rozwinęły się w nowej świeżej atmosferze. 

Jeśli jednak przyjąć tę hipotezę o wojnie - katalizatorze rozwoju społeczeństw, 
dobrze będzie oświetlić ją, choćby pobieżnie, z punktu widzenia psychologii gromad 
społecznych, czynnie biorących w niej udział. Pewne jest naprzykład, że wojna 
wypacza światopogląd: ludzie zmuszeni oglądać rzeczywistość "przez pryzmat wojny", 
patrzą właściwie przez inny .przyrząd optyczny: przez soczewkę ... Nie jest to jednak 
czymś złem. Zupełnie zrozumiałe jest zogniskowanie wszystkich dążeń społeczeństwa 
na celach wojny, tylko bowiem podporządkowanie wszystkiego pozwoli wytworzyć 
dostateczną sił~ do jej wygrania.- Gorzej jest wszakże, iż naturalną konsekwencją 

' tego zjawiska jest zatarcie się konturów na krawędzi pola widzenia, tym bardziej, 
właściwością zmilitaryzowanego spełeczeństwa, jest zwykle życie w pewnym 
.,..,.""' w którym człowiek, pozbawiony okresowej samotnośoi, nieodzownej do 

o bieżącym · życiu, zaczyna myśleć pobieżnie i krótk"owzrocznie . 
........ mimo nieodzowną centralizacją zainteresowań - słuszną jest rzeczą . 

ą w przyszłość i możliwie dokładnie uprzytamniać sobie własne, 
1P,o·w ~· ... -"•·, ........ e zadania, oczekujące każdego w odzyskanej Ojczyżnie. 
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Zastanawiając się nad kierunkami pracy, nad odbudową Państwa, można łatwo 
spostrzec trzy możliwości: 

a) kontynuowanie przedwojennych tradycji z ich wszystkimi zaletami i błędami 
- za tą możliwością przemawia działanie ?bowiązującej i w rozwoju społeczeństw 
siły bezwładności, która, aczkolwiek zachwiana przez wstrząs wojenny, może jednak 
zgotować wcale nieoczekiwanie niespodzianki ; · 

b) możliwie radykalne przekreślenie przeszłości i oparcie odbudowy na jakichś 
nowych wzorach, rodzimych czy też importowanych; wreszcie, 

c) odrzucenie złych, a kontynuowanie takich z przedwojennych form życia 

społecznego, które pozytywnie zdały egzamin zarówno w pracy, jak w walce. 
Sądzę, że z tych trzech hipotetycznych. możliwości, ostatnia przedstawia się naj-­

sympatyczniej. Łączy bowiem aktywny pierwiastek pozytywńego tradycjonalizmu, 
którego wartości zwłaszcza dla kulturalnego rozwoju społeczeństwa niesposób nie­
docenić po smutnych doświadczeniach minionej i bieżącej doby, - z twórczymi 
elementami postępu. Stąd wydają się słuszne wszelkie próby sporządzania pozyty­
wnego bilansu naszego przedwojennego życia, ewidencji wartościowych form życia 
społeczeństwa, by można było o nich pamiętać, gdy zajdzie potrzeba rozszerzenia 
pracy . 

Za dobry wkład w życie Polski uważam pracę organizacji. harcerskiej, i dlatego 
postaram się w krótkiej charakterystyce uchwycić jej zasadniczy sens i treść. Tym 
więcej, że moment, w którym wojna przerwała wychowawczą pracę skautingu w 
Polsce, można uważać za przełomową w życiu tego kierunku pedagogicznego. Może 
najjaśniej uda się to przedstawić, gdy uprzytomnimy. . . wady i niebezpieczeństwa 
tego system u. 

Harcerstwo miało niewątpliwie wielki, a, co ważniejsze, głęboki wpływ na 
młodzież. Przyczyna tego leży ·N psychologicznej prawidłowości jego programów: 
dawało chłopcom to, co ich najgłębiej interesowało w danej fazie rozwoju psychi­
cznego, zaspakajało w sposób. bezpośredni. lub sublimowany wszystkie J).iemal instykty 
w ich kolejnym występowaniu w psychice, poza tym zaś, zaspakajało naturalną 

dążność do doskonalenia rzeczywistości. O poziomie ideowym pracowników harcer­
skich świadczy chociażby fakt, że była to bodaj jedyna organizacja, w której przy­
gniatająca większ9ść kierowników, ofiarowywała swój trud caŁkowicie bezinteresow- -
nie. - Wszystko to zespalało chłopca z organizacją niezwykle silnie - i tu leżało 
niestety największe niebezpieczeństwo!~ .. Realny bowiem program pracy skautowej 
podążał za psychicznym rozwojem chłopca jedynie do 15-16 roku życia. Po tym ury­
wał się gwa~townie i organizacja, zespoliwszy wychowanków niezwykle silnie ze 
sobą, nie potrafiła wprowadzić ich w realne życie dorosłego społeezeństwa. Chłopiec 

· dojrzewania, wyrwany z kręgu marzeń i wzlotów dziecięcych, gdy z.amiast 
"w· K. · gr ", stanęła przed jego oczami "gra prawdziwa" - udz.iał w realnym 
ż , iuN:;p łecze · stwa, na próżno czekał na dalsze drogowskazy ... Wtedy następował 
@fiU , o~z·a 1: Część serdecznych skautów nie potrafiła zerwać z organizacj,ą i 

• 

tk~(i mło ieńczym światopoglądzie, nie spostrzegając, że Gddziela on ich cz.ęst(} 
rd~a cia, a nawet - co więcej __: przynoszą swą obecn&ścią szkodę pracy 

archiwum· 
• 

• r 

• 

' 

. 
~ • 

• 



-

• 
l 

• 

l 

l 

, . 

------

• 

N. 5/6 --:3® SKAUT @E- 3 

wychowawczej ... , drudzy zrywali z organizacją i pozostawieni samopas szukali no­
wych obozów, stając się często łupem niektórych błyskotliwych lecz płytkich pro­
gramów partyjnych. • 

Ostatnie dwa lata przed wojną przyniosły w tej sprawie zasadniczą zmianę. 

Harcerstwo postanowiło zbudować pomost dla wychowywanej przez siebie młodzieży 
• 

w życiu starszego społeczeństwa. I trzeba przyznać, że zabrano się do tego z pięknym 
i rzetelnym rozmachem. Część instruktorów harcerskich, wśród których nie brakło 
ostatnio tęgich naukowców, rozpracowało najpierw zagadnienie z punktu widzenia 
psychologicznego i socjologicznego w pracowniach uniwerstyteckich, za tym dopiero 
poszło opracowanie odpowiednich programów. Streszczając tę pracę b. pobieżnie, 
powiedzieć można, że pierwszym jej celem było możliwe pogłębienie własnych war­
tości etycznych chłopca w zastosowaniu do prawdziwego życia, a więc zagadnienia 
religijne, społeczno - polityczne, problem rodziny, narodu, państwa, ludzkości ___:_ i 

• • 

to przez ro~szerzenie zasobu obiektywnej wiedzy o tych zagadnieniach. Dalej fun-
damentalnymi zagadnieniami było zespolenie młodych z naszą tradycj ą kulturalną i 
obyczajową przez nawiązanie - obok innych form pracy - bezpośredniego kontaktu 
z wybitnymi, wartościowymi jednostkami ze starszych generacji, na którym to polu 
udało się zdobyć całkowite zrozumienie bodaj wśród elity umysłowej Polski. Reali-

• 

zawało się w ten sposób cudne marzenia Zeromskiego o znaczeniu tradycji kultura!-
• 

nej w wychowaniu młodzieży (por. "Wspomnienia o Adamie Zeromskim"). Było to 
tak zgodne psychologicznie z właściwą dorastającej młodzieży potrzebą poważnego, 

• 

rzeczowego kontaktu ze starszym, społeczeństwem, pozbawionego drażniącego lek-
ceważenia z jego strony. - Poza tym .nastawiono pracę w organizacji na zajęcia 
konkretne, często związane z przyszłym zawodem, jaki chłopak zamierzał sobie 
obrać. W kształtowaniu postawy psychicznej wysunięto na czoło hasło "dzielność" -
w stosunku do siebie samego, jak do otaczającego świata. 

Zaczęły się ukazywać nowe podręczniki, praca nowej gałęzi ruchu, - obok naj­
młodszych "zuchów" i nieco starszych "harcerzy", - którą nazwano "pracą star­
szych chłopców" lub inaczej "skautów'', zaczęła rozwijać się coraz wspanialej ... 

I wtedy przyszła wojna ... 
Widziałem harcerzy w walce, a po tym w pracy konspiracyjnej Słyszałem relacje 

z różn'ych stron. Opierając się na tych wszystkich danych sądzę, że swe zadanie 
spełnili i pełnią dalej dzielnie. O to chodziło. 

Dziś na terenie Środkowego Wl:lchodu stają przed harcerstwem dwa zadania: 
rozlały się powszędy m/asy naszej młoddeży. Oficjalne władze szkolne wkładają 
maximuru wysiłku, ale i oczekują zrozumiałej pomocy ze strony sp~ołeczeństwa. Ta 
pomoc musi przyjść od harcerstwa, ta pomoc musi być wydatna i rzetelna. Bo, 

rzecie, w tej gigantycznej wędrówce, właśnie harcerze, uśmiechnięte 
y~ owin i okazać najwięcej dzielności. 

.-...tMBós cerzy znajduje się w szeregach wojska. W każdej bodaj kompanii 
oma ajduje się jakaś gromadka. Aczkolwiek nie można mówić o jakiejś 

hP'''VLzacji w łonie Armii, niemn,iej normalne jest, zwłaszcza w obliczu '- ających od c~łowieka dużego wysiłku charakteru, że lgnie on do 
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kolegów, pokrewnych ideowo, bliskich światopoglądem. Nie dziw więc, że i w wojsku 
schodzą się skauci, byłwspólnie pogłębić pracę nad sobą, samokształcenie i wzmocnić 
własny zapał zapałem gromady. Tym bardziej, że i Dowódca naszej Armii, gen . 
. Anders, świeże im przesłał serdeczne i przyjazne życzenia dalszej owocnej pracy. 
I przecie na czele Rady Harcerskiej na Środkowym Wschodzie stanął także har­
cerz - oficer, harcmistrz, ppłk. dypl. St. S. Sądzić więc należy, iż mimo trudne wa­
runki i na naszym terenie harcerstwo wniesie realny wkład do praey eałego społe­

czeństwa nad odzyskaniem niepodległości i przygotowaniem się do jej sprawowania. 
I w ten sposób zbudują harcerze jeden z mostów, co,. ponad szałejącym w Oj­

czyżnie zalewem, połączy twórczą pracę z przed wojny z tą nową, co nas oczekuje. 
A wydaje się, że jeszcz'3 więcej energii w każdym momencie pracy doda świado­
mość, że wśród tych, co pod ten most fundamenty w Kraju budują, są także nieugię,. 
ci, dzielni chłopcy - harcerze. 

Dr. Wiktor Sayry1\ski. hm. .. 

• 

HARCERSTWO JAKO SYSTEM WYCHOWANIA. 
(c. d.) 

VII. 
YCHOWANIE młodzieiy według prawa zuchowego i harcerskiego, oraz jego 
·wpajanie młodzieży, wymaga całego aparatu środków, · metod i wysiłku 
instruktorskiego, których zadaniem jest urobić wychowanka· na obraz i 

podobieństwo ideału zawartego w tym prawie. Ze względu na róźnice w ro~woju 
psychicznym młodzieży, inne rozwiązanie znajduje to u zuchów, a inne u harcerzy. 
Inaczej przedstawia się problem wychowców _u pierwszych, inaczej u drugich . . 

Młodzież zuchowa jest na ogół podatna na wpływy swych wychowawców i 
łatwa do prowadzenia, gdyż uznaje autorytet starszych, idealizuje ich, naśladuje i 
otacza miłością. Wierzy im niemal bez zastrzeżeń. W takich przeto warunkach 
jednej osobie młodej odpowiednio wyszkolonej, zwanej "wodzem". można powierzyć 
gromadę złożoną z 18-24 dzieci, bez obawy pozostawienia którego kolwiek z nich 
na uboczu. Garną się one bowiem same w tym okresie życia do starszych. Wódz 
/kierownik gromady/ mając niewielu członków, i to w wieku najbardziej podatnym 
na wpływy wychowawcze, może dbać równie dobrze o indywidualne ich wychowanie, 
jak i zespołowe. Jego wpływ na gromadę nie podlega wątpliwości i jest decydujący. 

Pomagają mu w czasie zabaw "szóstkowi", wybierani z posród starszych zuchów. 
Nj.e- -s · jednak, jako zbyt młodzi, kierownikami zabaw; nie obmyślają ich, ani 
inn~~ajęc, gdyź ich sensu wychowawczego nie rozumieją. Ich rola ogranicza się· 
niefnal-J dQ dyż rowania niejako w czasie gier. Siłą rzeczy wpływ ich na gromadę 
jest ogr.~folcZbl)~, ale zaznacza się. 

vm. 
Zltpv-~,P .. ·e ~aczej przedstawia się to zagadnienie u młodzieży harcerskiej fnaj­

JllDieiJ..O at śkońCzonych/, dojrzalszej już i powoli wyłamującej się z pod bezwględ-
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nego wpływu i autorytetu starszych, a poszukującej większej swobody. Poza tym 
różnica wieku psychologicznego młodzieży między 11 a 18 rokiem życia jest zbyt 
wielka, by można było przejść nad nią do porządku i traktować wszystkich jednakowo. 

Z tego powodu, w drużynie harcerskiej, nie prowadzi się pracy całością, lecz 
łączy się jej członków /35 osób/ według sympatyi i wieku fizjologicznego, w małe 
grupki /6-8 chłopców/, w tak zwane, · zastępy, pod wodzą ró"\vieśnika zastępowego. 
Jest to uzasadnione tym, że w tym okresie życia, zwątpienia w autorytet starszych­
młodym chłopc~nn najłatwiej trafiają do przekonania poglądy ich towarzyszy, śvviadczą 
o tym także samorzutne, fantastyczne nieraz organizacje, dość ekskluzywne, o małej 

• 

ilości ,,wtajemniczonych", które powstają z inicjatywy młodych, urodzonych przy-
wódców. Ich wpływ na · zespół jest niezaprzeczalny - niezaleźnie od tego, czy 
ocenią,my go jako dobry, czy zły. 

Harcerstwo wiedząc o tym, tworzy żastępy i podsuwa im zajęcia kształcące 

charakter i uł~twiające sublimacje złych popędów w perządanym kierunku. 
\V tak zwanym "systemie zastępowym" uwidacznia się wybitna rola zastępo­

wych, bodaj ie najwaźniejsza, gdyż bezpośrednich wychowawców młodzieży. Dobór 
przeto i ich kwalifikacje, muszą być nadzwyczaj starannie przemyślane) a osoby 
otoczone największą troskliwością i sympatią drużynowego. 

Zaletą systemu jest to, że zastępowy ma moźność wpływu na każdego wycho­
wanka /wychowanie indywidualne/, gdyź zastęp jest małą gromadką, do tego łaczącą 
się na . podstawie dobrowolnego doboru. Implifikuje to już z góry poddanie się nowego 
ochotnika wpływom zastępu i zastępowego. Wszelkie więc narzucanie zastępowi 

nowych członków, jest niedopuszczalne, jako niewłaściwe, gdyź burzy jego harmonie. 
A tam, gdzie nie ma sympatii wzajemnej, riie ma teź i zgodnej współpracy, a przede 
wszystl~Jm szczerości. Jeśli więc zespół jest zastępem, "orłów'', należy łączyć w nim 
jednostki o cenach "orlich", ale nie ,,wilczych", czy "niedżwiedzich". . . 

Harmonia w zastępie. jest podstawowym warunkiem wytworzenia się "ducha 
zastępu", elementu nieodzownego w pracy wychowawczej. Duch zastępu bowiem 
jest to zespół praw i obowiązków. Wszyscy muszą się im poddać, i im ulegać. A 
wymaga to karności i lojalności nie tylko wobec zastę_powego, ale i reszty członków 
zastępu; wymaga to zgodnego współżycia, którego podstawą iest wzajemna serde­
czność, uczciwość, pomoc, a nadewszystko dąźność do określonego prawem harcerskim 
ideału; walka o człowieka, o urobienie jego duszy do głębi, bez efekciarstwa. 

Zasada pracy w małych, dobrowolnie dobranych, zastępach, w których łatwo 
może sję wytworzyć właściwa atmosfera wychowawcza, jest podstawowym vvymo­
giem pracy harcerskiej. Nie drużyna więc, a tym bardziej hufiec, lecz zastęp, jest 

:l_QIU ~~komórka wychowania harcerskiego. W zastępie wpływ rówieśników jest 
ej ·d oczny i skuteczny. W nich samowychowanie młodzieży ma pełne 

• • zas os~a 1e. • 

0 "W- ta ~ ych "Kręgach Starszoharcerskich'' /młodzież powyżej 18 lat prze-
waż ozasz o na/, postulat pracy w małych z~społach ulega często pewnPj mo­
~Nt~~j.ii q.Q z Kręgu, isnieją drużyny pracujące na zasadach parlamentarnych, z 
o4 łe _ a ekcje, o zainteresowaniach i zadaniach społecznych lub t.p. 
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IX. 
System zastępowy kryje w sobie jednak zarodek dwu zasadniczych niebezpie­

czeństw: w~paczenia ideologii harcerskiej przez nieodpowiednich zastępowych, i 
wybujały indywidualizm, a tym samym, małe uspołecznienie chłopców czy dziewcząt, 
na skutek powstawania klik. By temu zapobiec, łączy się zastępy w drużyny, pod 

' komendą drużynowego, w zasadzie instruktora, człowieka dojrzałego, ale takiego, 
który brał czynny ~ udział w pracy drużyny. Drużynowy jest ogniwem łączącym 
młodych ze starymi. On reprzentuje rozwagę starszych, łącząc ją z zapałem młodych. 
Zyczliwy, czujny, troskliwy zapobiegliwy, energiczny i zdolny wychowawca, Jako 
dobry psycholog jest inspiratorem zastępowych i korektorem ich błędów. Jest duszą 
mózgiem, sumieniem całej drużyny; jej najlepszym i dyskretnym przyjacielem, 
oddziały ,7ującym na chłopaków przez zastępowych i własny przykład. Tych ostat­
nich obdalza zaufaniem, ale zarazem wymaga od nich odpowiedzialności za zastęp 
i drużynę Pierwsze zadanie spełnia dając im moźność prowadzenia zastepów zawsze 
i wszędzie, drugie, wymagając od nich spełniania bez reszty przyjętych na siebie 
zadań i obowiązków. Na zastępowych wpływa i urabia ich na "Radach drużyńy"; 
na chłopców zaś, organizując ćwiczenia i inne ... 'zajęcia. Wówczas zastępy zbliżają 
się do siebie, zżywają, a drużyna co raz bardziej jednoczy się w swych wy:siłkach 
/wychowanie zbiorowej. Wówczas drużynowy ma możność sprawdzania wyników 

l 

pracy poszczególnych zastępów. W drużynach, w których drużynowymi są ludzie 
niepelnoletni, rolę drużynowego w pewnym sensie spełnia opiekun drużyny, wyz­
naczony z ramienia szkoły lub K.P.H. 

Tak więc zagadnienie wychowawców w harcerstwie można ująć w ten sposób, 
że w miarę przybywania lat, wzrasta wpływ rówiesników, a tym samym, zmniejsza 
się wpływ kierowników. 

X. 
Jak różne były podstawy, na których oparty był wpływ. wychowawczy kierow­

nikó w, tak różne muszą być środki i metody działania poszczególnych grup. To 
jasne: inaczej wychowuje się dzieci, inaczej młodzież, a całkiem inaczej postępuje 
się ze starszymi. To, co jest ciekawe i odpowiednie dla harcerza, nie jest odpowiednie 
dla zucha i odwrotnie. Dla wszystkich tych grup-jedno jest wspólne: ruch, praca, 
a nie gadanie i mędrkowanie. Nie opowieść lecz przygoda - przeżycie realne, 
nie statyka, lecz kinetyka. 

Ponieważ przeważającym typem zajęć dzieci jest zabawa i to bardzo często 
naśladująca zajęcia starszych, przeto w gromadach zuchowych, cała praca wycho­
wawcza oparta jest na nich. Zuchy bawią się w wojsko lądowe, lotników, marynarzy, 
liston ów kolejarzy, powstańców, Polan, Pomorzan; urządzają turnieje rycerskie, 
)ia1lce,~atr · t. p. Każda dziedzina życia gromady wyzyskana jest dla celów wycho­
wa c4~Ch iks ałcących, Noszą przeto Gromady nazwy: "Dzielnych", "Niezłomnych". 
" an ', ~Y ·r ków", "Kresowców" i t.d., określających bądź to cechy charakteru, 
lfąd~ t as't'a i nie i kierunek wychowawczy. Zabawy te pr.owadzi się "cyklami", ~ 
tr~j e · ej lub krócej, zaleźnie od umiejętności zabawowych i twórczych 
wodza ( 'Zfło n ci chłonnych dzieci. Na zakończenie danego cyklu zabaw i gier, 
uc~Mk ą z danej dziedziny sprawność. 

l 
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XI. 
Ale zbliża się czas, gdy zuch nie chce juź bawić się tylko. Pociąga go raczej 

awantqra, włóczęga. żądza przygody, życie w polu i w lesie. Zbliża się okres Ro-
.binsona, w którym ideałem chłopca staje się człowiek natury; indianin, myśliwy, 

traper, a póżniej pionier kultury, odkrywca i błędny rycerz średniowieczny. Wzorem 
dla niego jest typ odważny, twardy, łamiący przeszkody, ale rycerski zarazem i 
szlachetny. London, May, i inni autorzy przygód, cieszą się w tym okresie wielkim 
wzięciem, a nie pisarze moraliści lub myśliciele rozwiązujący nawet waźne prob­
lemy ~ycio:we. 

Gdy na zakot1czenie pracy zuchowej zbliża się ten okres, nowo wstępującego 

. . 

• 

kandydata "wtajemnicza się" niejako w arkana nowego źycia harcerskiego, }{tóre • 
ma obecnie zaspokoić jego pragnienia czy ideały i ma dać mu moźność wyźycia 
się w sposób "awanturniczy". W zabawach i grach otrzymuję przedsmak tego życia, 
które w całej pełni rozpoczyna się po przejściu okresu próby, zakończonej u7.ys-
kaniem stopnia młodzika. . 

Odtąd chłopak, który stwierdził, że odpowiada mu takie życie; jakie mu zade­
monstrowano, zaczyna żyć przygodami: tropi, odczytuje tajemnicze znaki, podkrada 
się, czołga, robi wywiad w terenie, orientuje się, a czyniąc to, stara się upodobnić 
do swego ideału. A ideał tego okresu, to człowiek silnej woli, dzielny, rycerski, 
zaradny, energiczny, lojalny i znający przyrodę, By stać się do niego podobnym, 
musi ha:r:cerz wyrabić w sobie te cechy. Musi być, jak on, czujnym, stąd hasło: 

Czuwaj! Nie dać się podejść nieprzyjacielowi, którym jest w czasie ćwiczeń prze­
ciwnik, a w życiu- własna słabość. Uzyskawszy te umiejt(tności i cechy z nieuświado­
mionego młodzika, powoli staje się orientującym się nieźle w tajnikach przyrody 
pól i lasów i szukajacym dróg źyciowych - "wywiadowcą". Pogłębiwszy ::~we 
umiejętności polowe i zakosztowawszy rozkoszy życia obozowego, w dali od osad 
ludzkich, gdzie samemu trzeba zrobić posłanie, gotować, prać i myć, staje się, 

chłopiec jeśli tak można powiedzieć, znawcą źycia polowego i obozowego zdoby­
wając stopień "ćwika", a nadto człowiekiem niosącym pomoc innym, błędnym ry-
cerzem walczącym o dobro w świecie i w sobie samym. . 

A gdy przybliźy się okres zainteresowan idealnych i społecznych, łatwp znajduje 
harcerz swój ideał w następnym stopniu ,,Harcerza Orlego", przechodząc powoli z 
zajęć typu polowo-obozowego, do zajęć o charakterze społecznym. Wędruje po kraju 
wzdłuź i · wszerz, po to, by, poznawszy go naleźycie, stać się "Harcerzem Rzeczy­
pospolitej ". 

Wybitną cechą z punktu widzenia wychowawczo ideowego jest stała praca nad 
sobą, nad swoją wolą, inteligencją i charakterem - praca nad ustaleniem swiato-
po u 

za dzie w 18-tym roku życia, kończy się właściwie wychowanie przez 
~""'-tU t\lar,' o domowe jak i organizacyjne. Okres wpajania od strony wycho-

<tt\1~· web iania przez wychowanków. 
~ · · ustalić się harcerski typ chłopca i dziewczyny, oraz 

Słaby Wilhelm, hm. 
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SYSTEM . ZASTĘPOWY . 

I. 

AJEMNICĄ powodzenia harcerstwa (skautingu) jako organizacji samo·wycho­
wawc2..ej młodzieży jest system zastępowy. Polega on na łączeniu młodzieży 
pod wodzą chłopca-zastępowego w naturalnie dobra-ne grupki, ożywione jedną 
myślą, zżyte ze sobą, dążące do jednego celu, prze~ywające razem swe dni 

jasne i pochmurne. . 
Przypatrzmy się takiej zżytej gromadce z podwórza czy ulicy. W niej zawsze 

jakiś rówieśnik wybija się na czoło, jest wodzem i autorytetem i przy pomocy swej 
powagi moralnej, sprytu, a nawet pięści, czy wreszcie krzyku, przewodzi swej grupce, 
która go słucha bezwzględnie, przepada za nim, a często uwielbia. Taki chłopak po­
trafi zrobić wszystko ze swą gromadą. Nikt nie mianował tego przodownika gromady r 
sam wyrósł na jej tle, "wybił się" na czoło, bo ma instynkt dowodzenia .. 

Tak dobraną do pracy i zabawy gromadkę, w jednym mniej więcej wieku i 
poziomie umysłowym, nazywamy w harcerstwie zastępem . 

Jeżeli obserwujemy bacznie, zauważymy, że gromadka nie określa ściśle swej 
liczby i nie przyjmuje pierwszego z brzegu ochotnika. Zespół taki ma zawsze ten­
dencje wyłączności, niedopuszczania wszystkich bez wyjątku. By ktoś nowy wszedł 
do gromadki, wystarczy czasem, je~eli jest ltłbiany, by jeden z członków zespołu prze­
mówił za nim, polecił go. Nieraz gromadka sama zachęci Wojtka czy Krzysię lub 
wprost zaprosi, jeżeli _ uznają w nich walory pożyteczne dla zespołu. Ale często bywa 
i tak, że żadną miarą nie chce zgodzić się na przyjęcie do swego grona osobnika 
nielubianego czy niesympatycznego. 

Ten naturalny dobór gromadki-zastępu ~echuje się tym, że grupka nie łączy ze 
sobą chłopców o ~byt dużej różnicy wieku, z różnych szkół czy klas szkolnych, o 
zbyt odmiennych zainteresowaniach, upodobaniach i temperamentach. Środowiska 
społeczne nie wchodzą tu w grę, raczej działają korzystnie na instynkt społeczny 
młodzieży, co sprawia, że przyjaźń zawarta w tym czasie, wspólne przeżycia przy 
pracy i zabawie są silniejsze od konwenansów, różnic politycznych czy społecznych 
i są najtrwalszym podłożem demokratyzmu społeczeństw. Tu właśnie, w tym okresie 
wychowania jednostki jest pora na wpajanie zasad współżycia i solidaryzmu społe­
cznego. 

Zastęp nie ogranicza liczby swych członków, ale nie liczy ich nigdy ponad 10, 
~u~·~k~zej gromadce żle się bawić, trudno pracować, niełat,~.ro przeprowadzić 

om , k · eby się podobały wszystkim. 
~st pow1 który często, jako zbiorowość, sam decyduje gromadnie o swych 

p~h ze ach, przewodzi zastępowy. 

J . t . . h l . II. h . łó . . . . . 
ow Jest w sys em1e arcers nego wyc owama g wnym 1 naJwazmeJszym 

v ....... olo.}W"~~ ..... On, a nie kto inny, jest tym rzeźbiarzem młodych serc i charakterów, 
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on prowadzi, porywa, zachęca swym przykładem, daje stale żywy wzór do naśla-
-

dowania. Najważniejszym wykonawcą w systemie harcerskim jest on właśnie; nie 
komendant, hufcowy czy drużynowy, ale właśnie zastępowy, bo on wprowadza w 
życie, praktycznie realizuje to, co sa~, co tamci pomyślą i zamierzą. A poniewaź 
nie słowa,_ lecz ·czyny i dokonania się liczą, przeto w ruchu harcerskim największą 
troską otaczamy zastęp i zastępowego. To jest istotne. Bez zastępowych i systemu 
zastypowego nie ma prawdziwej roboty harcerskiej . 

• 
Funkcja zastępowego jest podstawową, a zarazem najbardziej zaszczytną i odpo- -

wiedzialną w harcerstwie. Jeżeli ktoś jest dobrym zastępowym, będzie również i w 
życiu dobrym wychowawcą i jednostką społecznie pozytywną. Być dobrym zastę­
powym nie jest rzeczą łatwą. Funkcja ta zobowiązuje i zmusza do pracy nad sobą, 
ale zarazem najlepiej, najszybciej i najskuteczniej wyrabia . . 

Skąd się bierze zastępowy. Praktycznie pochodzi z wyboru lub z. mianowania, 
a właściwie wyrasta na tle gromady. Najlepiej jest jeśli mianowanie zgadza się z 
"głosem ludu". Mianujemy chłopca czy dziewczynkę, który jest już "wodzirejem" 
w gromadce. Jemu poświęcamy więcej uwagi, otaczamy go opieką i wskazówkami, 
dodajemy mu autorytetu przez mianowanie i szacunek jego funkcji wobec "jego ludzi". 
Najtrudniejszą jest więc sprawa wyboru zastępowych, ale młodzież zawsze nam 
pomoże w tym wypadku, o ile wezwiemy ją dyskretnie na pomoc. Wiemy że "~woich'" 
zastępowych słucha 8ię najchętniej. 

Zastępowy musi mieć wrodzony instynkt wodza. musi być pierwszym z rówie­
śników, musi się czymś wybijać w grupce, imponować jej sprytem, wiedzą, szybką. 
orientacją, większą zapobiegliwością od innych, musi być solidniejszy, o większym 
poczuciu obowiązkowości i odpowiedzialności od innych, musi· mieć ambicję społe-

• • 
czną. Powinien o jeden bodaj stopień harcerski wyprzedzać swoich ludzi, powinien 
wcześniej poznać nową ksiąikę, niż jego koledzy, powinien być bardziej oczytany,. 
pilniejszy i pracowitszy. Innymi słowy zastępowy to: żywa intelfgenqja, silny cha-, 
rakter, ruchliwość i obowiązkowość. Oto cechy, których w-ymagamy od niego. 

Obok tych cech wrodzonych potr:tebuje on wiedzy fachowej i doświadczenia .. 
Zdobędzieją pracą w zastępie, ucząc się na własnych błędach, na raąach drużyny 
i specjalnych zebraniach zastępowych, oraz zdobędzie z książek harceFskich, roz-
mów z {irużynowym i innymi zastępowymi. '~' 

Przy zagadnieniu: mianowan~e czy wybór, trudno rozstrzygnąć bezapelacyjnie· . 
na jedną stronę. Jeżeli przychodzimy z organizacją harcerską do gotowego zgrupo· 
wania młodzieży, której w dodatku nie znamy zbyt dobrze, wówczas stosujemy zasadę­
wyboru. Młodzież zrobi to często lepiej od nas. 

• 
l. 
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Rówieśnikowi naprawdę trudno dowodzić swymi kolegami, chyba, że rzeczywi­
ście przewyższa ich swymi zaletami charakteru i innymi danymi. N aj lepiej jest, 
gdy zastępowy jest nieco starszy od swych ludzi, gdy przewyższa ich doświadzeniem 
życiowym, wiedzą i wyrobieniem. Trudno jednak określić granice wieku rygorysty­
cznie. Zastępowy musi być starszy od swych ludzi, ale nie za stary, bo to, co ich 
cieszy, bawi, za:jmuje, nie będzie interesowało jego. Dziewczynka, która lubi matko­
wać, chłopak, który umie dowodzić czy opiekować się młodszymi od siebie, potrafią 
to zrobić bardzo dobrze i w stosunku do najmłods~ych nawet . 

\Varunek zasadniczy: zastępowy musi być w takim samym wieku- rozwojowym 
fizjologkznym i psychologicznym, jak jego chłopcy, by mógł z zastępem przeżywać 
wszystkie prace i zabawy. Rówieśnikiem jednak będzie rzadziej, przeciętnie musi 
być trochę starszy od swego zastępu. 

Jakież sa prawa zastępowego? 
Ponieważ harcerstwo nie jest ani wojskiem ani szkołą, przeto zaslępowy nie 

może naśladować ani przełożonych wojskowych ani nauczyciela. Zastępowy to ani, 
dowódca ani nauczyciel, ale tylko przodQwnik zabaw i poczyna{l chłopięcych. Zastę­
powy nie mentoruje, nie dowodzi, ale przoduje w pracy, daje wzór, zniewala swym 
przykładem i inicjuje robotę. 

Zastępowy reprezentuje swój zastęp na odprawach i radach drużyny, stawia 
• 

wnioski o przyjęcie nowych członków do zastępu, zwolnienia etc. Zadne sprawy 
dotyczące chłopców jego zastępu nie mogą być bez niego załatwiane. Stawia wnioski 
o dopuszczenie do przyrzeczenia, stopni, sprawności, opiniuje swych ludzi, prowadzi 
książeczkę zastępu, przechowuje godło zastępu, jeśli drużyna nie ma izby, ustala 
program pracy zastępu, prowadzi i przewoqzi zawsze i wszędzie zastępowi w pracy 
i ćwiczeniach, zbiera składki i t. d. W odróżnieniu od reszty chłopców nosi sznurek 
brązowy, jako oznakę swej funkcji. 

Do obowiązków zaś zastępowego należy przede wszystkim wychowywać. Tro­
szczy się on więc o swój zastęp zawsze i wszędzie. Nie kończy swego oddziaływania 
na zastęp na zbiórce harcerskiej. Po zbiórce idzie razem, z zastępem do domu czy 
na przechadzkę, omawia plany zastępu, chodzi wspólnie · z zastępem na "wyprawy", 
wycieczki, na plażę czy do kina, ale nigdy nie zapomina, że ma wychowywać swych 
chłopak3w, że ma wpływać na nich dobrym przykładem. 

Harcerstwo bowiem ma zastępowemu i jego chłopcom dostarczyć bogatej treści 
życia poza domem, szkołą i zbiórkami harcerskimi ; powinno wypełnić wszystek 
wolny czas. · 

Zastępowy dba, by jego chłopcy robili postępy w pracy nad sobą, w domu, 
harcerstwie. Dokłada wszelkich starań, by jego chłopcy zdobywali odpo­

~~u•u o''-of·I'\IJI..I'le harcerskie i sprawności W przepisanym czasie, by wynieśli z zajęć 
hał~ce:tskiłetl"'--. a ość pracy i dobre przeżycia. Dla dobrego zastępowego, gdy zastęp 

( eżycie pracuje, ~,zbiórką" będzie i wspólna wyprawa i wycieczka 
i arki na wszelkie problemy, a nie tylko "oficjalne" zebrania czy ćwi-

czywista nie można zaniedbać, gdyż one wyrabiają obowiązkowość i 
planowego i systematycznego działania. 
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Zastępowy oddziaływuje na cały zastęp na zbiórce i poza zbiórką przez inicjo-. 
wanie pracy i wprzęganie do niej swych lud_zi oraz przez egzekwowanie, by te 
wszystkie poczynania ~okonywały się po harcersku. To pilnowanie siebie i drugich, 
by doskonalić się codziennie, by realizować prawo J;tarcerskie, by spełniać codzienny 
-dobry uczynek, jest najpiękniejszą tajemnicą wychowania harcerskiego. 

Im więcej wysiłku zastępowy włoży w to, tym lepsze i trwalsze będą wyniki. 
Najczęściej bywa tak, że jakim kto jest zastępowym, takim pozostaje jako człowiek 
przez całe życie. W czasie wykonywania obowiązków zastępowego i drużynowego 
wyrabiamy się najlepiej. · 

·Drużynowy i zastępowy to dwie najbardziej wychowawcze funkcje w harcer­
stwie, rów~ocześnie najbardziej zaszczytne i odpowiedzialne. Zastępowy pamięta 

więc, że stale wychowuje swym przykładem i dlatego postępowaniem swym reali­
zuje ideał harcerza, bo wie: jakim jest zastępowy, takim jest zastęp. 

Jeżeli zastępowy swym wysiłkiem, sprytem i osobistym wpływem osiągnie zżycie 
się, zastępu w jedną "paczkę", jeżeli ją zgraną pobudzi do pracy nad sobą, a na­
stępnie tą pracą pokieruje; wówczas osiągnął wszystko. Tajemniczy czar młodości 

• 
dokona reszty. ' 

Stworzyć sobie należyty, do wieku i zainteresowania chłopców dostosowany 
program pracy zastępu, a następnie obudzić zainteresowanie dla tego programu, to 
tajemnica powodzenia zastępowęgo i bodaj najważniejszy wyczyn i obowiązek. Pro­
gram raz nakreślony i omówiony ·Z zastępem, drużynowym i opiekunem drużyny 
trzeba umieć wykonać. Na nic najpiękniejsze słowa-pomysły; wartością prawd.ziwą 

jest dopiero ich realizowanie, wprowadzanie w czyn, zamiana słów na codzienną 
rzeczywistość. 

Tu dopiero dokonuje się owo piękne misterium wychowania; tu przy tej zamia­
nie słów, pomysłów, ideii na czyn codzienny. 

Zastępowy włoży całe swe serce, całą duszę i wszystek rozum w należyte . 

wykonanie programu. 
Nie tylko przygotować swych ludzi do ~próby na stopnie i sprawności, ale po­

starać się o przeprowadzenie tych prób, zabiegać o jej najlepszy sposób i wynik 
przeprowadzenia, oto dalsze obowiązki zastępowego. 

Nadanie zastępowi wyraźnego oblicza ideowego, wytworzenie ducha zastępu, 

tradycji, zdobycie i urządzenie własnego kącika w izbie, staranne prowadzenie 
książeczki zastępu, zamykają ten liczny szereg obowiązków zastępowego. Obowiązki 
to nie małe i nie łatwe, ale zastęp o wy nie lęka się ich, bo wie, że przeszkody są 
na to, by je pokonywać. W sytuacji ciężkiej i trudnej zachęci go zawsze przykład 
in~gtf Ż tęjr ego, drużynowy i instruktor, opiekun, podręcznik harcerski. Zastę­

owy ptusi iec oczy i uszy otwarte, oraz zawziętość w działaniu, a pokona wszy-
t;p~rz~ci . 'ci w pracy. I choćby inne zastępy nic nie robiły, dobrym zastępowy 
łe <Ustaje·· w fra y 'Powodzenie osiągnie wówczas, gdy wspólnie z zastępem będzie 

t orz~~sw&j;2ro r m, przeżywał radości i smutki, gdy nie będzie traktował członków 
eg<y'Z_,ast~w ja swych podwładnych, jako narzędzie do przyjemności dowodzenia, 

al ~~l ych przyjaciół i towarzyszy pracy. 
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III. 

Jeden z członków zastępu musi być powiernikiem zastępowego, drugim "ja" 
zastępowego (alter ego), który go najlepiej rozumie, wspiera w pracy, wyręcza we 
wszystkim, a w razie konieczności całkowicie go zastąpi. Jego właśnie sposobi sobie 
zastępowy zawczasu na następcę. To jest podzastępowy. 

Zarówno cechy charakteru, jak i podejście do obowiązków, są potrzebne u za­
stępcy ząstępow~go w tym samym zakresie co i u zastępowego. Ze względu na 
zastępowego, n~ ciągłość pracy i organizację zastępu, dobór zastępcy nie jest rzeczą 
drobną. Nie może być nim ktoś narzucony. Zastępowy sam go sobie dobiera, a dru­
żynowy potym mianuje w rozkazie drużyny, po omówieniu na radzie druż) ny. 

Podzastępowy, aby był świadom wszystkiego i mógł zadaniom podołać, musi 
znać program wzgl. plan pracy zastępu, musi pomagać zastępowemu w jego reali· 
zacji, .bywać na radach drużyny, a nawet w obecności zastQpowego prowadzić zeb­
rania od czasu do czasu. Wszak w nieobecności zastępowego zastępca prowadzi 
zebranie. Gdy zastępowy odejdzie, wówczas on obejmuje zastęp. Musi więc być do 
tej pracy przygot0wany. 

Płonka Ignacy, hm . 

• 

H.MALUCZKO ... A SMUTEK WASZ w RADOŚĆ SIĘ OBRÓCI. 

yło, ich trzech. Najstarszy z nich, żonaty, mieszkał w Gdyni. Drugi 
przebywał w Wilnie; a najmłodszy, Janek, pracował na Śląsku. 
Ich trzech, żywe łączyły więzy i pisywali do siebie często. 

-'• ... 
* ·~ 

W pułku dowiedział się Janek, że obydwu braci zmobilizowano 
Gdyni i w Wilnie. Był to ich ostatni list . 

w 

Vv ciężkich walkach z oddziałem swohn Janek stawia opór pancernemu 
najeżdźcy . Co dzień, c.o godzina, topnieją szeregi dzielnych obrońców. 
",.,.~lJQ~zia! strudzony, zdziesiątkowany, ostatkiem sił, poprzez· zacieśniający 

• 

nieprzyjaeiela, przedostał się na Węgry. 
• 

mi obozu internowanych żołnierzy polskich wre gorączkowa 
!t~un~acyjna. Dziesiątki żołnierzy ,, ulatniają się" z obozu w sposób 

dla Węgrów. 
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Na nic się zda wszelka czujność warty, szeregi internowanych 
topnieją nadal, gdyż żołnierz znajduje tysiączne sposoby ucieczki. Utarło 
się więc u Węgrów zdanie, że "można wsadzić Polaka do worka, zawiązać 
go, postawić nad nim czterech strażników, za pół godziny czterej straż­
nicy będą związani w worku, Polaka zaś znajdziesz dopiero... w szeregach 
walczących''. · 

Janek bjerze żywj udział w "przemycie" żołnierzy. Zbytnia ruchliwość 
• 

zwraca na niego podejrzenie komendanta obozu. Przed aresztowaniem "wy-
myka się" sam i przez "zieloną granicę wieje" do Armii Polskiej we 
Francji. 

Przeznaczenie prowadzi go jednak do Syrii. 
Po załamaniu Francji "nowym empe" staje się pobliże Jerozolimy . 

* * * 
Zmienne są koleje i losy człowieka. 
Janek, jako ogniomistrz w jednym z dywizjonów artylerii Karpackiej 

Brygady, buduje razem z innymi umocnienia w Dickheili pod Aleksandrią, 
w Mersa Matrnh. 

Przez długie tygodnie w Tobruku zajada "beef'' z sucharami, a dla 
odmiany suchary ·z bifem . . 

Pod koniec zapada na zdrowiu. Lekarzowi, skierowjącemu go do szpi-. 
tala, odpowiada: "Chcę zostać z kolegami. Wytrzymam". 

' 
* * * 

Chodzą wieści, że Anglicy ruszyli do ataku... już są w pobliżu... sły­
chać odgłosy artylerii. .. 

Oddziały nasze w pogotowiu. 
• 

Janek z innymi rusza do szturmu i opuszcza Tobruk w pogoni za 
uchodzącym nieprzyjacielem. Doszedł aż za Gazalę. 

* * * 
Siły jednak nie dopisały i nieprzytomnego od wożą do szpitala. Po 

. zbadaniu okazał się rak żołądka. Stan beznadziejny, -operacja ryzykowna. 
Janek przyjmuje Ostatnie Sakramenta święte. 

"Gdzież są moi najbliżsi" było jego myślą! • 

* ' * * .- f~~qw'eJ: le.u..,· .. rze gratulowali mu wyjątkowego wyzdrowienia. 

* o c * * 
Bl~tiut~l Jl prawie przezroczysty przyjechał Janek do Domu Polskiego 

~a ńr O R. zdro~otny. · 
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W pierwszym zaraz dniu podążył do Grobu Pańskiego, gdzie Zbawiciel 
zatriumfował nad śmiercią. Z przedsionka sunie na kolanach przez niskie 
wejście do właściwego grobowca. K~ęka w pokorze i całuje płytę, przykry· 
wającą miejsce złożenia Najświętszego Ciała Chrystusa Pana. Jest półmrok, 
rozjaśniony migotliwym światłem oliwnych lamp. Mała przestrzeli Grobu 
tchnie mocą radosnego Alleluja, prawie dotykalną siłą wiekatni szeptanych 
modlitw milionów wierzących i niewierzących, co tutaj z1nartwychwstali 
do życia duszy. 

• 

Janek się modli. 
W duszy jego przesuwają się obrazy ciężkich nalotów i szturmu. Widzi 

uśmiechnięte twarze dobrych kolegów, którzy długim szeregiem spoczy­
wają w gorącym, pustynnym piasku Tobruka, "pod beczką". Siłę 'modlitwy 
potęguje jeszcze świadomość cudownego powrotu do zycia. Jedna tylko 
myśl, jak robak gryząca, niepokoi jego umysł to brak wiadomości o 
najbliższej rodzinie. W tej chwili jest przekonany, że Bóg i tej prośby 
wysłucha, dlatego modli się. całą głębią swego serca. 

Słowa modlitwy same płyną na usta: 
"Daj, Boże, by moi najbliżsi uniknęli srogości wojny. Jeśli jej nato­

miast doznać mają i grozi im śmierć głodowa, nakarm ich; ochraniaj 
ich, gdy im nieszczęście w oczy zaglądać będzie. Niech Opieka Twoja spro­
wadzi ich z najdalszych nawet miejsc wygnania i najsmutniejszych zakątków 
tułactwa z powrotem w progi rodzinne 1 

'. 

· Gdzież oni się tułają?! 

* * • 
W ostatnich dniach jego pobytu na urlopie przyjechały pierwsze od· 

działy Wojska Polskiego z Rosji. Pełno ich w J erozoli mi e. Całymi oddzia· 
łami zwiedzają Miejsca święte. . 

Zwyczajem swoim Janek idzie na polską sumę. W drodze spotyka grupę 
polskich zołnierzy, którym wskazuje drogę do Bazyliki Grobu Pańskiego. 

Wszedłszy do kościoła, cichutko przechodzi do środka i siada w ławce obok 
wysokiego porucznika. Nie rozglądając się, oddaje pokłon Bogu. 

Kapłan czyta ewangelię św. Jana: 
" ... maluczko, a ujrzycie Mnie... Zaprawdę powiadam wam: Wy 

,.;aędzie ·e płakać i narzekać, a świat się będzie weselił, a wy smucić się 
~t<cie, le smutek wasz w radość się obróci ... " 
N doś za serce chwyciło Janka ... 

O - .potyc z~s zajęty słowami ewangelii nie zauważył, kto obok niego 
• ł) Spos rzegł tylko, że jest chudy i siwy. Niespostrzeżenie popatrzył 

ęc ~r? na swego sąsiada w prawo i natychmiast skierował swój 
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wzrok na ołtarz pełen niepokoju. Z niedowierzaniern, a tajemną ciekawością, 
jeszcze raz szybko spojrzał i uważnie patrzy na swego sąsiada, który, zain­
trygowany zachowaniem się jego, zaczął mu się także przyglądać. 

· Jeden i drugi oczom swoim nie wierzy! - Poznali : 
- , , Janku ' • I ' 

- ,,Władku, bracie mój"! 
- stłumionym głosem zawołali' równocześnie i łzy radości ukazały się 

w oczach ich, błyszczących szczęściem. Uścisnęli i ucałowali się serdecznie. 
Wszyscy patrzą na nich zdziwieni. - Domyślili się D:adzwyczajnego 

spotkania. Bracia opanowali się szybko. W skupieniu i 1nodlitwie gorącej 
wysłuchali Mszy świętej do końca. 

* * * 
W Domu Polskim Janek i Władek wzajemnie opowiadają sobie swoje 

dzieje. -· 
, , Dostałem się do niewoli bolszewickiej '' - mówi. Władek , , ścinałem 

drzewo w obozie przymusowej pracy gdzieś . pod Archangielskiem. Dzięki 

· szczególnej tylko Opiece Bożej uniknąłem śmierci w tak ciężkich warunkach. 
Wielu naszych zostało tam na wieki. Po zwolnieniu pospieszyłem do szere-

• 
gów i z pierwszymi oddziałami dostałem się do Palestyny. · 

Wykorzystałem pierwszą sposobność i przyjechałem dzisiaj do Jerozo· 
limy pomodlić się u Grobu Pańskiego. 

Pozwolił nam Bóg cudownie spotkać się w kościele znak to dla 
nas wielki wrócimy na pewno do Kraju, do domów i_ rodzinę zoba­
czymy, gdyż góra z górą się nie spotka, a przecież z rozproszenia rodzina 
się gromadzi. .. 

Jest więc nas obecnie dwóch z rodziny. Jeszcze o Bolku nie mamy 
żadnej wiadomości. Bóg jednak widocznie czuwa nad nami! Obaj byliśmy 
prawie w cieniach śmierci, bez płomyka nadziei nawet, a dziś się radujemy ... " 

* * * 
U Grobu Pańskiego klęczy porucznik Władek i ogniomistrz Janek,. 

dwaj rodzeni bracia, jeden był w -Tobruku drugi w Rosji, a serca ich 
z całą usil)). ością, szczerze, po polsku się modlą: 

·"Skróć, o Panie, dni niedoli, zdrowym na duchu i ciele do Woln.ej 
Polski nam powrócić daj, do ognisk czystych, rodzinnych, na zagon oj-

k . '' . cows l ... 

lfny J ne, zdarzenie prawdziwe. 

słowa ewangelii świętej: wnet "smu­

hm. ks. Grzondziel Rafał (GROT)~ 

n el" . Jana rozdz. 16. - na trzecią niedz. po Wielkanocy .. 
. .oągda , w Święto Matki Bożej Gromnicznej,. 1943 r. •. 
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l RAK ANTYCZNY. 
YL okres, kiedy cały półwysep arabski pokryty był zielenią, a ciągłe deszcze 
i umiarkowana tern peratura, czyniły na ziemiach tych dogodne warunki bytu. 
Wiąże się to ściśle z okresem pobytu lodowca w Europie. Z chwilą bowiem 

kiedy granica zlodowacenia przesuwa się w kierunku północnym, a po pewnym 
czasie opuszcza Europę (3-ci okres zlodowacenia), i na półwyspie arabskim zachodzą 
pewne zmiany. Zmniejszające się opady atmosferyczne, wzmagająca się rowuocze­
śnie zwyżka temperatury, powodują, że tętniący życiem obszar, powoli przekształca 

• 

się w milczącą pustynie. Zycie zamiera, a to, co może ujść - człowiek i zwierzę, chroni 
:Się w oazach, w dolinach rzek, oraz w nadbrzeżach morskich. Człowiek najliczniej 
:skupia się w dolinach rzek i na brzegach morskich. Skupiska te dzielą się na 
gromady i szczepy; niekiedy uzyskają formy narodu, tworząc państwowości. 

.. . . 
ASlA MINOR 

• 

t" 
~ 

f;;,Jerusalem 

l' g 

.. 

• 

AS YRIA 
• Nineveh 

(Co fol of Assyri'a) 

!. 

o 

TI-IE CRADLE 
OF 

.CIVILISATION 

• 

,Susa 
(Co !lot of Pt!rsia) 

PERS/A 

• 
• 

• 

0 
więc sposób zarysowuje się obszar starych kultur, w dolinie Nilu, 

~c odnie o nadbrzeza morza Śródziemnego, oraz w dolinie Eufratu i Tygrysu. Z 
- fżeł' ~.i!tlJlejących tu kultur, dwie z nich zasługują na specjalną uwagę: kultura 

_i t.W i Jśsyro-Babilonii. Trudno okreslii, która z nich .iest starsza i wyższa. Obie 
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początek swój biorą mniej wiecej na 5000 lat przed naszą erą. Każda z nich posiada 
wysoki poz.iom wiedzy z zakresu matematyki, astronomii, medycyny, filozofii i in­
nych nauk. Ma wysubtelnione pojęcie o religii, zna prawo.dawstwo, wynikające albo 
2 samej religii, albo będące tworem władcy. Turysta, który zachwyca się piramidami 
w Gizeh, pamiętać musi, że nad Eufratem i Tygrysem stały budowle, wyprzedzające 
piramidy, tak w czasie jak i w ogromie swych kształtów. Fakt, że po kulturze 
-egipskiej dotrwało szereg wspaniałych pamiątek, a po kulturze assyro-babilońskiej 
pozostało ich o wiele mniej, i w gorszym stanie, da się wytłumaczyć tym, że egip­
cjanie jako budulca używali kamienia, natomiast assyro-babilończycy budowali swe . 
świątynie i paJace, z suszonej na słońcu glinianej cegły, a więc z materiału nader 
wątłego. · 

Na przestrzeni całej prawie historii walczą ze sobą te dwa ogniska cywilizacji. 
Są okresy "" historii, w której władcy assyro- babilońscy panują w dolinie Nilu, a 
Egipcjanie posiadają w ramach swego imperium żyzną dolinę obu rzek Eufratu i 
Tygrysu. 

Mniej więcej około r. 3500, prz-ed N. Chrystusa, rozpoczyna ęię pisana historia 
ziem z nad obu rzek. W okresie tym, rzeki te, nie posiadały wspólnego koryta, jak 
obecnie, lecl. wpadały oddzielnie do zatoki perskiej . Obszar ziem pomiędzy obu 
tymi rzekami, w pobliżu ich ujścia, znany był pod nazwą SUMMER. Jest to naj­
,.---~--.-.11-o-_v._'J.-o-n-----~--. starsza kraina tych ziem. Historię jej poprzedza 

~~~;~:~o-o' okres miast niezależnych, rządzonych przez 

.Ll<:Y?'Acla-ol 
cr'e-s~ho.n 

samodzielnych królów, jak Lagosz, Gudea i Ur. 
To ostatnie było ojczyzną Abrahama. Kaźde z 
miast posiadało świątynię, która wokół była 

• • 

otoczona murem. Zazwyczaj, oddzielnie od świą-
tyni- wokół której znajdowały się pomieszczenia 
dla pielgrzymów i place targowe - budowano 
olbrzymie wieże tarasowe, dochodzące do wy­
sokości 188 mtr. Konstrukcja tych wież polegała 
na budowie 7-tarasów. Przy czym ściany każdego 
tarasu pomalowane były na inny kolor, zależnie 
od planety, którą dany taras miał symbolizować. 
Taras 7 -my przeznaczony był księżycowi. Na 

, tym tarasie stała kaplica poświecona głównemu 
• 

bóstwu, którym była tarcza słoneczna, zwana 
Bel. W kaplicy zazwyczaj znaj do wało się złote łoże i stół, przeznaczone 
d~a ~Qga-.Słol\ca Bel-Marduk. Ta 7 -mio tarasowa budowa wieży ma historycznie 
d!a nas d~:i.e 'naczenie, gdyż podział jej, przyjęto jako okres naszego obecnego 
/ygo ia,. W) prz iwieństwie do egipskiej dekady, czyli okresu dni 10-ciu. Ceglane 
~an .świ~tt;lt ykładano majoliką; dołem dawano płyty alabastrowe. W od­
tóżnien·u d'd sw~fyń eg~pskich, których piękno opierało się głównie na wspania­
łych.. u nacll, świątynie nad Eufratem kolumn prawie nie posiadają. Płasko-
\teżb'y..> kt(>re t9- aj spotykamy, różnią się od egipskich rysunkiem samych postaci. 
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Egipskie postacie są wątłe i małe. Tutaj natomiast spotykamy postacie krępe, silnie 
umięśnione. Rzeibiarze z nad Tygrysu i Eufratu mieJi jednak te same trudności w 
podchwyceniu i oddaniu profilu, jak i ich rywale z nad Nilu. Motywem rysun.ku, . . . 

• 

lub rzeźby stale się powtarznjącej, są uskrzydlone i brodate postacie ludzkie i zwie-
rzęce. Szkoły znajdowały si ę na terenie świątyń, gdz.ie naukę czytania i pisania, 
trudnych znaków pisma klinowego, podawali kapłani, oczywiście uprzywilejowanym 
tylko do pobierania nauki, chłopcom i dziewczętom. 

Na płn. od k raju Summer, napotykamy na drugą grupę miast niezależnych, 

zamieszkałych przez brodaty szczep Semitów, przybyłych tu z pustyni płd. Obszar 
ten znany był pod nazwą Akka. Przez długi okres czasu istniała silna rywalizacja 
pomiędzy tymi 2 grupami miast. Nie do rzadkości należą boje staczane przez te 2 

• 
grupy, a prowadzone ze zmiennym szczęścibm. Kresem tych ciągłych zmagań jest 

\ 

połączenie obu krajów Summeru i Akkadu, dokonane przez jednego z najświetniej-
szych władców historii antycznej tych ziem, Ham·murabiego (2123 - 2081. przed . 
N. Chr.). Za stolicę połączonych krajów Hammurabi obiera miasto Babilon, jedno z 
najwspalnials1.ych miast ówczesnych. Babilon w tym czasie był ośrodkiem cywi­
lizacji i handlu świata starożytnego. Roztropne rządy Hammurabiego dają w swej 
konsekwencji wspaniały rozwój powstająceg·o państwa· babilOI1skiego. Sam zaś . 
Hammurabi znany jest z wydania pierwszego kodeksu prawnego, którego naczelną 
dewizą była prawna obrona słabego przed silniejszym. Kodeks dzieli poddanych 
na 4 kasty: szlachtę, kapłanów, pasterzy i niewolników. Najostrzejsze przepisy do­
tyczyły szlachty. Po panowaniu Hammurabiego sława Babilonii ginie. Na państwo 
napada górski szct.ep Hitt9w, pod wodzą Kassyta. Babilon jednak zachowuje nadal 
swoje dominujące znaczenie, gdyż znajdując się na prz~eięciu się licznych szlaków 
handlowych, staje SiQ skarbnicą ówczesnej cywilizacji. Stąd bowiem rozprzestrzenia 
się sLys miar i wag, oraz podział czasu . Rok dzielono na 12 miesięcy. Miesiąc na 
t o ie, żdy po 7 dni, rozpoczynający się od "sabbatu", dnia wypoczynku. Nazwy 
oszczęgQ_In) h dni określano znanymi wówczas planetami. Dzieit dz.ielono na 24 go­

dziny. 'irPf() - na 360 stopni. Znano zegar słoneczny i wodny. 
T-ak wik , Babilon swą wyższością kulturalną, przewyższał prawie wszystkich 

Jeża~, tórzy nawiedzali' tę żyzną dolinę, a że nie było ich mało, o tym poucza 
pa~ trsza istoria tych ziem. 
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Najeżd~cą, a z czasero i władcą, był szczep zamieszkujący górzysty obszar ziem 
leżących nad Tygrysem, na płn. od Babilonii. Około r. 3000 przed Chr. napotykamy 
tu na podobną kulturę miast, 'l jaką zapoznaliśmy się w okresie wcześniejszym w 
krainie Summer. Głównym miastem tego obszaru, zbudowanym na wzór Babilonu, jest 
Assur. Szczep ten róźni się wyrażnie od swoich sąsiadów z południa. O ile tamtych . 
cechuje spokojna praca na roli, o tyle mieszkml.cy Assyrii, bo tak nazywa siQ ten 
kraj, trudnią się ciągłą kradzieżą i rozbojem. Są duchem niespokojnym wszystkich 
swoich sąsiadów bliskich i dalekich. Ozynią ciągłe wypady, w szczególnie bogaty 

' obszar basenu. m. Sródziemnego, grabiąc i niszcząc ciągłymi napadami bogatą Fe-
nicję. Są znienawidzeni przez wszystkich, ale oprzeć się · im jest nader trudno . 

• 

Krępi, silni, dobrze zbudowani, wyćwiczeni i rozmiłowani w ciągłych triumfalnych 
walkach, są postrachem spokojnie 1.yjących sąsiadów. Ich głównym zajęciem poza 
ciągłymi bojami jest pasterstwo. Być może, iż jednym z powodów ich stałego 

rozboju, jest nie zbyt urodzajna ziemia, w wL;kszości górzysta, która z trudem żywi 

ich liczne trzody. Okres triumfu assyryjskiego rozpoczyna się od momentu, kiedy 
po podbiciu różnych szczepów zamieszkujących górny Eufrat, rozciągają oni kontrolę 
nad licznymi brodami górnego Eufratu. 'l:'ędy bowiem prowadzily szlaki karawanowe. 
Najsławniejszym · władcą tego okresu jest Salmanacar III ( 859-824 przed N. Chr.) 

Jego następca walczy z licznymi sąsiadami, specjalnie z Babilonią, rządzoną przez 
wojowniczych chaldejczyków, szczep, który w pochodzie swoim z Arabii na płn., 
przywędrował w dolinę Eufratu i Tygrysu, opanowując Babilonię. 

Około roku 750 przed N. Chr. assyryjczycy stali się władcami wschodniego 
wybrzeża morza Śródziemnego. Damaszek, w trakcie podboju w roku 732, został 
całkowicie zniszczony. Podobny los spotkał Samarię w roku 722 przed N. Chr. Walki 
o wschodnie nadbrzeże morza Śródziemnego toczą się na przestrzeni całej historii 
ant~11ej. ZrieJDie te le~ą bowiem w sferze działań władców egipskich jak i assyro­
btt'6ilo~Itlbh. ~dy z napadów, czy z nad Nilu, czy z nad Eufratu i Tygrysu, kończy 
śięo .2!topbyrp zni~zczeniem tych ziem. Nic więc dziwnego, źe Fenicja i państwo 
J<icey, b.y:ły nawiadzane przez najeźdżcze wojska. Jerozolima i Tyr (stolica Fenicji), 
S\_ają si gł 'DYriJi obiektami tych napadów. W roku 700 przed N. Chr. Sennaszerib, 
wtltdc ·~y zmusza państwo Judy do płacenia wysokich danin. Sennaszerib 
pl'Zenasi stoli e państwa do Niniwy, w której buduje wspaniały pałac i szereg bu .. 

• 
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dowli upiekszających nową stolicę. Niniwa powoli staje się ośrodkiem nietylko władzy, 
ale i kultury assyryjskiej. Symbolem assyryjskim staje sie rysunek przedstawiający 
uskrzydlone koło z postacią ludzką wewnątrz. Symbolika tego znaku jest następująca: 
skrzydła oznaczają wszechbyt, koło - doskonałość, postać ludzka - wiedzę. 

Sennaszerib zostaje zamordowany przez swego najstarszego syna. Niewdzięczny 
• 

syn umiera w roku 669 przed N. Chr., a władze obejmuje prawowity następca, 
młodszy jego brat, Asurbanipal. Rządy jego wią:i.ą się ścisłe z okresem świetności 
Assyrii. Dzielny ten władca uzyskuje panowanie nad Egiptem, zajmując, Memfis i 
niszcząe Teby. Dalsze podboje oddaią mu panowanie nad Babilonią. Świetność tego 
okresu nie polega wyłącznie· na zwycięskich bojach. Niniwa p~woli staje sie takim 
ósrodkiem jak Babilon. Tysiące tabliczek stanowiło olbrzymią bibliotekę pałacu w 
Niniwie. Trwa to do chwili, kiedy potężne imperium assyryjskie, ma coraz to więcej 
trudności z wykonywaniem swojej władzy. Podbite narody buntują się i powoli 
odzy~kują swą samodzielność. Pierwszym krajem, który wyzwala się z pod władzy 
imperium assyryjskiego, to Egipt ( 626 przed N. Chr.). Coraz śmielsze napady 
Chaldejczyków z południa, a Medów z północy, powodują całkowity upadek Assyrii. 
W roku 612 zostaje zdobyta Niniwa przez J\lledów, ldórzy niszczą ją zupełnie. Z 
upadkiem państwa przestaje istnieć jednocześnie jedna z najwspanialszych armii 
ówczesnego · świata. Łącznie z kulturą ginie i język assyryjski, który nigdy się już 
nie odrodził. 

Upadek Assyrii budzi ponownie do życia Babilonię, której rządy spoczywają 

obecnie w napływowym szczepie chaldejskim. To nowe państwo, jak określa je 
,__..~~.....,.......-·- ____ ~ 

1 
historia, uzyskuje swą samodzielność pod zwierzchnictwem 
jednego z władców chaldejskich Nabuchodonozora (65o-
562). Babilon powraca do swojej roli jaką piastował za 
Hammurabiego. Nabuchodonozor, idąc szlakiem swych 
poprzedników, udaje się we wschodnią strefę basenu 
morza Śródziemnego, zdobywając Syrię i Palestynę pod 
swe panowanie. Przeciw buntującemu się państwu żydow­
skiemu czyni pierwszą wyprawę w r. 597 przed Chr., 
biorąc w niewolę króla i proroka Ezechiela. Ponowna 
wyprawa w r. 586 przed Chr., kończy się zburzeniem 
Jerozolimy. Nabuchodonozor stara się o odbudowę Babi­

l lonu, zniszczonego przez króla assyryjskiego Sennaszeriba. 

l 
l 

Rękami niewolników żydowskich odrestau.rowywuje świą­
tynie poświęcone bogom babilońskim, z Bel-Mardukiem 
na czele. Za jego to panowania zostają założone wiszące 

ogrody, uznane jako 7-my cud świata. 

Powoli jednak i dolina Eufratu i Tygrysu źbliza się • do swego zmierzchu. Na Nabnchodonorze kończy się jej 
świetność. Jego następca Nabonit był władcą bardzo nie­

nieudolnym. Władze w jego imieniu wykonuje syn Baltazar. Rządy 
'-Ol:n~!IP._uego znamy dobrze z opisu zawartego w starym Testamencie. Wiemy, 
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że rządził despotycznie - oddając się ciągłym rozpustom. Na jednej z lieznych"" 
uczt ukazuje się na ścianie tajemniczy napis: "Mane, Tekel, Fares". Prorok Daniel, 
który wówczas wykonywał funkcje podczaszego na dworze Baltazara, tłumaczy to, 
ja!;:o znak ostrzegawczy przed całkowitą zgubą. 

Proroctwo Daniela sprawdziło się. Podczas uczty, na której używano - świętych 

naczyń świątyni jerozolimskiej, oddziały persów, pod wodzą Cyrusa, nocą, wkradają 
się do żle bronionego Babilonu, czyniąc okrutny pogrom, niszcząc jednocześnie całe 
'miasto. Tak więc, w r. 539, .po zniszczeniu Niniwy i Jerozolimy, przyszła kolej 
na Babilon. 

Następca zdobywcy Babilonu, Dariusz (522 - 486 przed Chr.), stwarza z pa11stwa 
Perskiego olbrzymie Imperium, w ramach którego, znalazła się nietylko dolina · 
Eufratu i Tygrysu, ale i odległa dolina Nilu. ponadto po.czty jego dochodziły do 
Macedonii, Tracji, a na wschodzie docierały do Indii. Panowanie perskie kończy 
się z chwilą, kiedy zwycięskie wojska Alexandra Wielkiego ( 332 przed Chr. ), władcy 
macedońskiego, po podbiciu Egiptu, staczają pomyślną bitwę pod Arbelą, gromiąc 
armię Dariusza III. Wpływy greckie, jakie przywędrowały tu z Alexandrem, trwają 
do I wieku po Chr. 

Jest to jednocześnie początek przewalających się stale raźnorodnych wpływów 
państw lub kultur, które w żadnym wypadku nie przywracają dawąej świetności 
kultury assyro-babilońskiej. 

Ta ciągła rywalizacja wpływów nie ma większego znaczenia dla historii tych 
ziem. Zezwala ona nawet na przejście milowymi krokami w granicach od IV wieku 
przed Chr. do XVIII. wieku po Chr., ze zwróceniem jedynie uwagi w tym czasie na 
okres pa1istwa Kalifów, Abassidów (VII-XI wieku po Chr.). \V tym okresie powstaje 
nowa Stolica tego kraju Bagdad, założona w r. 762 przez kalifa Mansura. 

Momentem zwrotnym · w dziejach tych ziem, jak i całego środkowego wschodu, 
jest lądowanie pod wodzą Napoleona wojsk francuskich w Egipcie i Syrii. Jest to 
zarazem początek rywali~acji angielsko-francuskiej i spoźnionej niemieckiej o opa­
nowanie kluczowych pozycji, jakimi są obecne kraje: Egipt i Irak. Dziś sami jes­
teśmy świadkami tych zmagań, bodaj, że w najostrzejszej ich formie. 

· PROKOP Jan, phm. 

ŹRÓDŁA: l. The ancient world by I. TENEN, M. A. London 1937. 
2. Ruined citties of Iraq, by seton Lloyd, F. S. A. Oxford University 

Press 1942. 
3. Histoire Ancienne. Orient - Grece - Rome. Alfred Baudrillart. 

Paris, 1928. 
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D Z l A l URZĘDOWY. 

Rozkazy, Listy Okólne i Komunikaty 
Rady i ~omendanta Związku Harcerstwa Polskiego na Wschodzie. 

Uchwały. 
• 

Rada Z.H.P. na Wschodzie uchwałą 
z dnia 17/ 1/43: 

l) przyjęła do zatwierdzającej wia­
damości sprawozdanie Komendanta z 
wizytacji pracy harcerskiej na terenie 
Kręgów; 

2) w związku z rozbudową orga­
nizacyjną prac Z. H. P. na Środkowym 
Wschodzie, która. swym zasięgiem objęła 
również Afrykę, postanowiła ustalić naz­
wę Związku na: Związek Harcerstwa 
Polskiego na Wschodzie ; 
, 3) delegować do Palestyny hm. 
Sliwińskiego upoważniając go do wystę­
pow~nia w jej imieniu we wszystkich 
sprawach związanych z organizacją pracy 
na tym terenie; 

4) zwrócić się z memoriałem do 
Władz Administracji Par1stwowej w spra-

• • • • w1e orgamzaCJl ośrodków pracy harcer-
skiej na terenie Wschodu, a w szczegól­
ności Iranu, Afryki i Indii. 

Irak, m. p. 20 grudnia 1942 r. 

ROZKAZ L. 5. 
. • Braci Harcerska ! 

Dorocznym zwyczajem, w imieniu 
Zwi zku Harcerstwa Polskiego na środ-

ow bodzie, w Waszym i Swoim, 
m ~e y s Panu Prezydentowi Rze-
~- ~sp · · olskiej i Naczelnemu . 
Gw o i Fol ich Sił Zbrojnych, z naj-

i życzeniami dla Kraju 
w N owym Roku, pod Ich 

przewodnictwem, dojść do WOLNEJ 
POLSKI i tułaczkę swoją zakończyć; by 
umęczeni BRACIA w Kraju, mogli nare­
szcie odetchnąć swobodnie, po brutalnym 
czter?letnim ucisku i gwałtach. 

Zyczymy, by spełniły się najświętsze 
pragnienia Narodu, odbudowyWIELKIEJ 
I NIEPODLEGŁEJ POLSKI, której po­
tęga budziłaby _podziw i szacunek u 
obcych, a radość i dumę w sercach 
naszych. 

Meldujemy się Dowódcy Armii Pol­
skiej na Wschodzie z życzeniami, by w 
1943 roku, w chwale i glorii zwycięstw 
Swych Oddziałów, doprowadził nas do 
granic Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 

Przy tej okazji chcemy zapewnić, 
że Harcerstwo Polskie, mimo dotychcza­
sowych ciężkich prób i przejść, pełni· i 
nadal pelnić będzie służbę BOGU, POL-
SCE I BLIŹNIM. · 

W a m zaś, Br~ci Harcerska, Rodzinom 
.Waszym i Przyjaciołom, łamiąc się 

opłatkiem, życzymy. szczęśliw ego i gp­
dnego powrotu do Macierzy, jak naj­
szybszego odnalezienia i połączenia si(t 
z Najbliższymi Sercom Naszym. 

Sobie zaś i Organizacji, życzymy, 
by I{ażdy z nas umiał godnie wytrwać 
na zajętym lub powierzonym posterunku 
i spełnić swój obowiązek ... do ostatka.-

CZUWAJ! 

Przewodniczący Rady Z.H.P. na śr. W. 
Sielecki Stanisław, Hm. 

Komendant Z.H.P. na Środ. Wschodzie. 
Śliwiński Jeremi, Hm. 
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Irak, m. p. ltl stycznia 1943 r. 

• R o· Z K A Z L. 6 . 

Dowódca Armii Polskiej na Wscho· 
dzie, Pan, Generał Dywizji, Władysław 
Anders, przesłał Radzie Z.H.P. na Wscho· .. 
dzie pismo następującej treści: 

"Dowódca Armii Polskjej na vVschodzie 

L. dz. 2405 /Sztab/ 42. 
M. p., dnia 31- XII. 1942 r. 

Rada Związku Harcerstwa Polskiego 
na Środkowym Wschodzie 

Irak- m. p. 
. 

HARCERZE! 

Z uznaniem przyjąłem do wiado­
mości uchwały vValnego Zjazdu Związku 
Harcerstwa Polskiego na Środkowym 
Wschodzie ·w Jerozolimie . 

Wasza Deklaracja Ideowa wyrażńie 
stwierdza, że p.asła służby Bogu i Polsce, 
są wśród harcerzy zawsze żywe, i że 
w walce, jaką toczy Polska, chcecie · 
być w pierwszych szeregach Jej ż'oł-

• merzy. 
Wiem, że liczne rzesze harcerzy i 

harcerek, oraz instruktorów harcersk1ch, 
znajdują się w szeregach Armii Polskiej 
na Wschodzie, dlatego wierzę, że piękne 
tradycje udziału Harcerstwa polskiego 
w walkach o Niepodległość przeciw za­
borcom, w podziemiach konspiracji, w 
wojnie lat 1914- 1918, w wojnie 1918-
1920 i w Kampanii Wrześniowej~ chlubnie 
zostaną podtrzymane i opromienione 
nowym wkładem w dalszej . walce z 

archiwum 
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walam na. utrzymywanie między Wami , 
spójni i łączności harcerskiej. Czuwajcie! 

Dowódca Armii Polskiej na Wschodzie. 
J-1 Władysław Anders, Gen. Dyw." 

Podajemy je do wiadomości Druhów 
z wielką radością, pewni, że zarówno w 
służbie jak i poza sJużbą, w żołnierskim 
kręgu, czy w cywilnym gronie, postawą 

. Wa:szą i pracą godnie odpowiecie zau­
. faniu jakim darzy Nas i Organizację 

Dowódca Armii Polskiej na Wschodzie. 

• 

CZUWAJ! 

Przewodniczący Rady Z.H.P. na Wsch . 

Sielecki Stanisław, Hll). 

Komendant Z.H.P. na Wschodzie 
Śliwiński Jeremi, Hm. 

Irak, m.p. 25 stycznia 1943 r. 

ROZKAZ L. 7. 
• 

,I. Skład Komendy. 

W myśl.$ 51 i 52. Regulaminu Z.H.P. 
na środkowym Wschodzie powołuję do 
współpracy i po wierzam kierownictwo: 

1/ Wydziału programowego -hm. Dr. 
SZYRYŃSKIEMU Wiktornwi. 

2/ Wydziału wyszkoleniowego- hm. 
SZADKOWSKIE:MU Zygmuntowi. 

3/ Wydziału wydawniczego -:-- hm. · 
ZIELIOKIEMU Józefowi. . 

4/ Wydziału Zuchowego - podhm. 
PESZKOWSKIE:MU Zdzisławowi. 

5/ Wydział organizacyjny - prowa­
dzę sam. 

II. Próby instruktorskie. 

W związku ze zgłoszeniami prowa­
dzenia pracy harcerskiej, ogłaszam za 
otwartą z dniem 10. XI. 42 r. próbę na 
harcmistrza d l a 1\astępujących pod­
harcmistrzów: 

• 

--
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1/ JĘDRZEJEWSKIEGO Stanisława, 

2/ KRAWCA Pawła, 
3/ Ł YSAKO\VSKIEGO vVładysława, , 

4/ MASŁON Julii 
5/ MANDERY Fryderyka, 
6/ PROKOPA Jana, 
7/ PESZKOWSKIEGO Zdzisława, 
8/ SKORUPSKIEGO Wacława, 
9/ TRZASKOWSKlEGO Tadeusza. 

Próbę na podharcmistrza dla na-
stępujących druhów: 

1/ GARBIAKA Stanisława, 
2/ KAZNOWSKIEGO Adama, 
3/ LIPTAKA Jana, 
4/ NIE\VIADOMSKIEGO Bronisława. 

III. Rej estraej a. 

Aj Jednostek organizacynych. 

Stwierdzam dla celów organizacyj­
nych, iż następujące jednostki dopełniły 
obowiązku zgłoszenia i rejestracji na 
rok 1943: 

Lista Nr. l. 

Iran. 

1/ Komenda Irańska Z.H.P. z siedzibą 
w Teheranie, 

2/ Hufiec Harcerzy w Teheranie. 
3/ « Harcerek « 

4/ c Harcerski w Isfahanie. 
5/ Krąg Starszaharcerski "Lwa -

Słońca" w Teheranie. 
6/ Drużyna Harcerzy im. Lisa-Kuli w 

'l'eheranie. 
7/ Drużyna Harcerzy im. Ks. Skorupki 

~~eranie. 
1\.uży~ Harcerzy im. Kościuszki 

tW Teher~nie. 
Drpż~ Harcerzy im. Zawiszy 
~t rneg Teheranie. 

l D ~Y a Harcerek im. Sw. Kingi 
_" w ~he anie. 

archiwum-
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11/ 

12/ 

13/ 

14/ 

15/ 

Drużyna Harcerek im. E . Plater w 
Teheranie. 
Drużyna Harcerek im. Kr. Jadwigi 
w Teheranie. 
Drużyna Harcerek im. l\1. Konop· 
nickiej w Teheranie. 
Drużyna Harcerek im. Z. Chrzano·N­
skiej w Teheranie. 
Drużyna Harcerek "VI" - w T ehe-

• ran1e. 
16/ Drużyna Harcerek im. Kr. Wandy 

w Isfahanie . 
17/ Drużyna Harcerek im. E . Plater w 

Isfahanie. 
18/ Drużyna Harcerzy ,,Ij"-w Isfahanie. 
19/ Gromada Zuchów w Isfabanie. 

Irak. 

1/ 
2/ 
3/ 
4/ 
5/ 
6/ 
7/ 
8/ 
9/ 

10/ 
11/ 

Krąg Starszaharcerski - "Sawa". 
Krąg c - "Al-Khamsin". 
Krąg c - "Fryca". 
Krąg « - "13-0rł". 

Krąg c - "Dumy". 
Krąg c II. -· 
Krąg c - "Podkówk~"· 
K S b. " rąg « - " zy 1sz . 
K C . k" rą~ " zuwaJe . 
Krąg « - ,,Rzędz". 

Krąg c - "Staszek". 

B/ Instruktorów. 

Za zgłoszonych i zarejestrowanych 
uważam tych harcmistrzów, podharc­
mistrzów i działaczy harcerskich, których 
nazwiska podałem listą Nr. l Nr. 2 i Nr. 3 
w czasopiśmie "Wytrwamy" i "Skaut''. 

C/ Starsi harcerze. 

Stwierdzam, iż Komenda posiada 
ponad 100 indywidualnych zgłoszeń 

starszych harcerzy, z którymi pozostaje 
w kontakcie korespondencyjnym. 

CZUWAJ! 
Komendant Z.H.P. na Wschodzie 

Śliwiński Jeremi, Hm. 

... . 
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Irak, m. p. 4 lutego 1943 r. 

ROZKAZ L. 8. 

W ślad i w rozwinięciu rozkazu 
mego L. 4. z dnia 13. XII. 1942 r. podaję 
program pracy harcerskiej wśród bar-

• 

cerzy-żołnierzy, opracowany przez Wy-
dział Programowy Komendy Z. H. P. na 
\iVscbodzie. 

A. C e l. 

Program pracy harcerskiej 
harcerzy-żołnierzy. 

Udoskonalić .i zespolić grupę ludzi : 
af przejętych miłością i zrozumie­

niem etyki chrześcijańskiej i kultury 
polskiej, 

b/ pełnych troski o przyszłe losy 
Kraju, 

cf świadomych odpowiedzialności za 
' własną postawę wobec życia i za stano­

wisko współobywateli, 

d/ realizuj ących deklarację ideową. 

Cel ten możemy osiągnąć przez: 
1/ Pogłębienie i rozszerzenie zasobu 

wiedzy obiektywn·ej własnej i innych. 
2/ Pogłębienie kontaktów z kulturą 

ogólnoludzką, narodową oraz ·kulturą 

życia codziennego. 
3/ Przegląd i przedyskutowanie nie·' 

których podstawowych zagadnień ideolo­
giczno - światopoglądowych. 

4/ Specjalne zwrócenie uwagi . na 
sprawę młodzieży - przygotowanie się 
do rozumienia jej potrzeb i dąże11, uwz­
ględniając zwłaszcza kryzys wychowa­
nia; ~p-Ciwo<ntw:any wojną i potrzebę 

ze,ppololfe'go wysi ~u całego społeczeń­

s!wa,.. lf;. placyJ..- nad uzupełnieniem tych 

t rakóW. l 
5/ Bog{ę'}J~eniE> tosunku do organi­

za.cjMiatcer!§l(\eJ, ozumienie jej celów 
społ czh-1cl)..J'"wy owawczycb, poczucie 
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wspólnoty harcerskiej; - zdobywanie 
stopni i spraw n ości, studiowanie meto­
dyki harcerskiej i zagadnień organiza­
cyjnych~ mądrze ~ojętą obrzędowość. 

B. Organizacja pracf. 

1/ Harcerze samotni - pracują na 
terenach nieobj ętych przez żaden Krąg·, 
rejestrują się w Komendzie, przepraco­
wują pewne zagadnienia z zakresu pro· 
gramu, utrzymuj ą kontakt z organizacją 
drogą korespondencji i przygodnych 
odwiedzin. 

2/ Kręgi na terenie jednostek woj­
skowych; w ramach kręgów mogą pow­
stawać zespoły o specjalnie obranych 
kierunkach pracy. 

3/ Konferencje i zjazdy. 
4/ Prasę i wydawnictwa. 

C. Formy i zakres pracy. 

1/ Praca indywidualna : - należy 

podkreślić ogromny pożytek- zwłaszcza 

w obecnej sytuacji- indywidualnej pra­
cy w samotności : lektura, prowadzenie 
dziennika osobistego z dziennikami lek­
tury, nauka własna, listy, r eferaty, ar­
tykuły do pism; na zebranie kręgów 

opracowuje się recenzje z lektury, róż--nych imprez, wspomnienia i uwagi z 
życia; ma to pogłębić stosunek do bie­
żącej rzeczywistości i zapobiec spłyceniu 
~ycia intelektualnego. Wycieczki · i po­
dróże, kontakt z młodzieżą, korespondo­
wanie z harcerzami w różnych okolicach 
świata, korespondencyjna pomoc w pro­
wadzeniu drużyn młodzieżowych na 
uchodźctwie. 

2/ Praca '{_espołozva: - Praca .kręgu 
dzieli się na węwnętrzną- dla członków­

harcerzy i zewnętrzną - dla otoczenia. 
Najczęstsze formy zajęć to: zebrania re­
feratowe i dyskusyjne, kursy j ęzyków, 

' "uniwer sytet popularny", wieczoFy lite-

• 

... 

' 
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rackie, kominki, wieczory to\'?arzyskie­
rozrywkowe; herbatki, wycieczki, uro­
czystości, imprezy sportowe. 

Prace zespołów: -:- zesp. organiz. 
świetlicy dla oddziału, studium zagadnień 
społecznych, pedagogicznych i t. p., me­
todyka harc.: st. harcerzy, skautów, 
harcowników, zuchów . 

vVspółpraca z dowódcą i ofic. oświat. 
H/ zapoznanie dowódcy i ofic. oświat . 

z programem pracy Kręgu, 
b/ zapraszanie nieharcerzy na różne 

zaj<;cia harcerskie, 
C/ organizowanie odczytów, zabaw 

i t. p. 
d/ organizowanie opinii ogólnej w 

ważnych dla wojska kwestiach. 
ef przeciwdziałanie wszelkiej dzia­

łalności destrukcyjnej i dywersyjnej. 
W pracy swojej należy zwrócić 

specjalną uwagę, aby:-
l) wystrzegać się jakiegokolwiek 

separatyzmu od całej gromady żołnier­
skiej ; 

2) starać się oddżiaływać pr~edew­
szystkim przez własny przykład swo­
bodnej pogody, inicjatywy, koleżeństwa 
i pracowitości, -

3/ w życiu koleżeńskim starać się 

pobudzać współkolegów do szerszego 
spojrzenia na różne kłopoty czy przykro­
ści, pod kątem widzenia konieczności 

wojennych, obecnego losu Polski i jej 
przyszłości, 

4) wytwarzać zwłaszcza na zajęciach 
harcer::;kich atmosferę przyjaznego zau-

~'fmi!ill. iędzy żołnierzami wszystkich 
i, p iętając, że najbardziej ludzi 
wspo na praca, gdyż "ludzie nigdy 

t:>J...lt'-PiEt cą, kiedy razem patrzą w 

r sa i wydawnictwa obejmują­
iodyczne, listy okólne, biule-

archiwum 

• 

.. 

tyny i instrukcje, książki, które mają na 
celu m. in. zespolenie harcerzy i koordy­
nowanie ich pracy, dlatego powinny się 
opierać przedewszystkim na współpracy 
czy~elników w· postaci korespondencyj 
i artykułów. Specjalnie ważny jest poza 
tym dział referatowo - recenzyjny, który 
pozwoliłby śledzić nurt współczesnego 
polskiego życia kulturalnego nie w po­
staci suchej kroni}ri, ale krytycznych i 
wnikliwych recenzyj. Należy też uważ­
nie śledzić życie Polaków w różnych 
okolicach świata, oraz różne odcinki 
pracy harcerskiej. 

D. Ogólne uwagi o realizacji programu. 

1/ Należy pamiętać, że o ile w Pol­
sce żołnierze, zwłaszcza ze środowiska 

inteligenckiego, mieli mnóstwo możliwo­
ści wzbogacania umysłu, obecnie są 

spragnieni wszelkiej konkretnej wiedzy, 
nawet podanej w formie suchych wykła­
dów. f Poza tym, przez zwrócenie uwagi 
na spra,:vę własnego doskonalenia i pracę 
w tym kierunku, ·odsuwa się od siebie i 
innych możliwości jakichkolwiek ·wpły­

wów rozkładowych f. 
2/ Ze względu na charakter służby 

nie należy konstruować zbyt złożonych 
programów. Natomiast każde zebranie 
musi być tak pełnowartościowe, by każdy 
uczestnik miał zadowolenie z pożyte· 

cznie i przyjemnie spędzonego czasu, 
oraz miał ochotę na następne zebranie 
przyprowadzić przyjaciela. Dobrze od­
działywują na nastrój zebrań pewne efe­
kty obrzędowości, stosowane z umiarem. 

3/ O temacie zebrania należy za\via­
domić uczestników zawczasu, z zachętą, 
by przygotowali się do dyskusji. 

4/ Dobrze jest obok referatów or­
ganizować wolne dyskusje na tematy np. 

' >,koleżeństwo ", "przyjaźń", "rodzina 
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współczesna", "próba wspólnej oceny 
Rosji Sowieckiej na podstawie własnych 

spostrzeżeń" i t. p. 
5/ Wobec braku materiałów do r ó­

żnych tematów, bardzo · dobre w,yniki 
daje zapraszanie specjalistów także z 
poza harcerstwa. Mamy obecnie w sze­
Jiegach wielu wybitnych uczonych, którzy 
napewno będą także zado_woleni z mo­
żności podzielenia się swą wied.zą z 
gorliwym audytorium. 

6/ W miarę możności wykorzysty­
wać biblioteki oddziałowe i prywatne 
księgozbiory, które spotyka się coraz 
częściej w walizkach i plec_akach. 

7/ Częstość zajęć i tempo pracy 
zależy od miejscowych warunków, tak 
j ednak, by na jednym zebraniu można 
już było podać terminy imprez następ­
nych. 

8/ Kręgi lub zespoły mogą sobie 
wybierać pewne tematy bliższe zainte­
resowaniom danego grona i rozpraco­
wywać dokładniej. 

9/ Wydaje się lepszym rozpoczynać 
pracę z małymi zespołami, stawiając ją 

odrazu na wysokim poziomie i stopniowo 
• 

rozszerza1ąc. 

10/ W załączeniu podaje przykłado­
wy spis tematów zajęć. -

CZUWA J ! 

Komendant Z. H. P . na Wschodzie . 
Śliwiński Jerem i, Hm. 

ZAŁĄCZNIK DO ROZKAZU L. 8 . 

Komendanta Z.H.P. na Wschodzie z ... 
dnia. 4 lutego 1943 r. 

PrzyJ.UaCt~wy SQ.iS tematów zajęć, 
relfe~tów 'i dyskusji. 

l Zagadnieo.~ " 

a( społeano (J9Spodarczo - narodowościowe. 

"Gt11nice PolslH ,Powojennej". 

archiwum 

F d . " " e eracJe . 
"Litwa współczesna''. 
"Prusy Wschodnie i Śląsk". 
"Współczesna Czechosłowacja". 
"Południowe Państwa Słowiańskie'' . 

Sł . . " " owianszezy t na . 
"SłowianQfilstwo i panslawizm". 
"Spółdzielczość". 

"Rozwój komunikacji, a życie gospo-
darcze Polski " . 

b/ Historia. 
"Rozwój polskiej myśli politycznej". 
"Polska i Anglia". 
"Udział Polaków w . wojnach napolemi-

skich ". 
"Zagadnienie dostępu do morza". 
"Sułkowski i Dembiński w Egipcie". 
"Typy wielkich wodzów" - cykl. 
"Wielkie bitwy w dziejach świata". 

"Rozdziały wybr ane z h istorii wojen". 
"Obr ooa Warszawy 1939 ". 
"Obr ona innych miast polskich 1939 ''. 
,, Woj ny Krzyżowe''. · 

e j Geografia. 
"Powstanie wszechświata". 

" Dzieje ziemi" - cykl. 
"Zmiany klimatu na Środkowy m W scho-

dzi e w ciągu wieków". 

d/ Biologia, fizyka, chemia. 
"Promieniotwórczość". 

"Harce elektronów". 
T . d' " "_ eon a ra 1a . 

" Dziedziczenie"· 
"Obyczaj e bak teryj". 
"Współczesne metody hodowli tkanek". 
" Teoria odmładzania· i przedłużania 

życia" . 

E 'k " " ugem a . 

2 l Recenzje z książek i pism. 
,, Wycieczki k rajoznawcze". 
"vVspomnienia z podróży". 

-· 
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11 Badanie nieba - orientacja w kons­
telacjach. 

11 Zbiory historyczne i przyrodnicze". 
-

3( Zagadnienia kulturalne. 
. 

n Sztuka muzułmańska". 
"Współczesna poezja polska". 
1, Rodzaj e utworów muzycznych ". 
"Kierunki w sztukach plastycznych". 
11 Style w architekturze". . 
n Wybitni artyści" - cykl. 
n Zwyczaje towarzystkie w Anglii". 

4/ Wieczory autorskie. Wieczory pieśniarskie 
i m~zyczne. Dyskusje. 

n Idealizm i materializm". 
77 Dzieje ustrojów społecznych". 
n Wybitne postacie filozofów katolicy-

zmu". 
n Katolicyzm7 a kwestia r obotnicza". 
"Encykliki papieskie". 
"Filozofia grecka" - cykl. 
, 1 Filozofia pesymizmu a katolicyzm". 
"Teoria demokracji". 
"\V spółczesne koncepcje świata przysz­

łości ''. (Wells i inne). 
n Geneza obecnego składu Rady Naro­

dowej". 
n Totalizm, socjalizm i komunizm". 

5/ Psychólogia i wychowanie. 

"Psychologia rozwojowa". 
"Rozwój fizyczny dziecka". 
"Współczesne kierunki pedagogiczne". 
"Koedukacja". 
"Wychowanie seksualne". 

Psychologia i fizjologia sportu". 
~",--~~ 

Zag ienie ustroju szkolnictwa". 
,~ nflik~ rodzinne w świetle pśycho­

lo~.~at~. 

vuOl qia grupy". 
ka/p1zewodzenia". 

r.•· .... z{cja pracy i wypoczynku". 
lektury". 

archiwum 

, 

n Znaczenie tradycji kulturaln~j w wy-
chowaniu". 

n Brutalność w wychowaniu ". 
n Dziecko w literaturze polskiej i obcej". 
,, Kon·stytucj e psycho-fizyczne" . 
n Młodzież polska w różnych okolicach 

świata". 

n Koleżeństwo i przyj aźń" . • 
n Wojna7 a sprawa _ wychowania". 

6/ Harcerstwo . 

n Historia i geneza skautingu .i har­
cerstwa". 

n Har cerstwo jako system wychowaw­
czy " . 

n Obozy harcerskie jako czynnik higieny 
psychicznej. " 

1, Stosunek harcerstwa do społeczeństwa". 
n \V spółpraca harc. ze st. .społecz." 
" Fazy .pracy harcerskiej". 
n Metodyka: zuchowa, 

harcowników, 
skautów, 
st. harc." 

n Metodyka pracy harc. w wojsku". 
nElitaryzm, a powszechność harcerstwa". 
11 Kontakty korespondencyjne - koresp. 

zbiorowa. 
n Propaganda akcji krwiodawców". 
"Alkoholizm i propaganda abstynBncka 

w Polsce". 
, 1 Referaty z. dziedziny wiedzy w o ko­

wej " · -
7( Wieczory odczytowe i dyskusyjne dla 

szerszego grona. 
8/ prace na życzenie \iVładzWojskowych. 
9/ Tematy aktualne. 

CZUWAJ! 

Komendant Z.H.P. na Wschodz e. 
Śliwiński Jeremi, Hm. 

Kierownik Wydziału Programowego. 
Dr. Szyryński Wiktor, Hm. 



N. 5/6 ~ SKAUT~ 29 

Irak, m. p. 16 lutego 1943 r. 

ROZKAZ L. 9. 

Jego Ekscelencja Ksiądz Józef Gaw­
lina, Biskup Polowy Wojsk Polskich i 
Biskup Polaków na Uchodżctwie, w odpo­
wiedzi na depeszę Zjazdu Walnego Z. 
H.P. n'a Środkowym Wschodzie, odbytego 
w lipcu 1942 r. w Jerozolimie, przesłał 

Radzie pismo następującej treści: -

"M. P. 

Episcopus Castrensis Exercitus Poloni. 
• . 

Rada Związku Harcerstwa Polskiego 
na Środkowym Wschodzie Irak w m. p .. 

Kochana w Chrystusie Braci Har­
cerska! 

Dopiero dziś otrzymałem depeszę 

Waszego Zjazdu Walnego "" Jerozolimie 
z dnia 19 lipca 1942 r. 

Z wielką radością dowiedziałem się, 
że Harcerstwo Polskie na Wschodzie, 
imieniem całego Związku, złożyło hołd 
i VOTUM Matce Bożej i Patronce Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej w Bazylice 
Grobu Pańskiego, - na ołtarzu Matki 
Bożej Bolesnej, - modląc się o ulgę w 
cierpieniach dla Kraju i o rychły, a zwy­
cięski powrót do Polski. 

• 

Zyczę Wam, Harcerze, byście wierni 
dotychczasowym tradycjom, zachowując 
w życiu słowa uchwalonego Votum i 
Deklara~ii Ideowej, a kierując się· Przy­
rzeczeniem i Prawem Harcerskim, zapi­
sali nową, chlubną kartę w historii Z.H.P. 

N a świetlaną drogę W as z ej żołnier­

skiej i hru:;.c.er~e} służby Bogu i Polsce ...:._ 
11dzielap1 VV~m z głębi serca swego 

b)tgosławleń~twa. 

' 1"\ 1- J Ks .. Jqzef Gawlina, 

Bislian Polowy Wojsk Polskich i 

Biskup P.ofakói na Uchodżctwie. 
,/ 

archiwum 

Baghdad - Latin Church, w Uroczystość 
Św. Rodziny, 10. I. 1943 r." 

Z wielką radością dzielimy się z 
Wami życzeniami i błogosławieństwem 
Jego Ekscelencji Ks. Biskupa. 

W niespełna miesiąc spotyka nas 
druga niespodzianka, w której znajduje­
my serdeczne słowa otuchy i zachęty 
do pracy. Pamiętajcie: to zobowiązuje. 

CZUWAJ! 

Przewodniczący Rady Z.H.P. na Wsch. 

• 

Sielecki Stanisław, Hm . 

Komendant Z. II. P. na Wschodzie. 
· Śliwiński Jeremi, Hm. 

Irak, m.p. 17 stycznia 1~43 r. 

LIST OKÓLNY L. 1. 

Kochany Druhu! 
Odzewem na apel harcerski wyka­

zaliście, że drogie są dla W as zawsze 
nasze hasła i ideały. Dlatego . dzielimy · 
się z Wami serdeczną radością. - Jest 
nas tutaj coraz więcej, codziennie przy· 
chodzą nowe listy, czujemy się mocniejsi 
świadomością, że coraz więcej jest tych, 
co myślą, czują i pracują w jednakie 
zapatrzeni gwiazdy. Za to pomnożenie 
naszej wspólnoty Swym listem gorąco 
Wam dziękujemy. 

Ze wszystkich listów przebija pra­
gnienie bliźszego zespolenia się gromady 
harcerskiej. Dążymy do tego wszyscy, 
czego wyrazem jest utworzenie Rady i 

• 

Komendy Harcerstwa na Wschodzie. 
Celem naszym jest zebranie wspólnej 
rodziny harcerskiej, aby promieniowała 
z niej chociażby część tego ciepła, za 
jakim tęsknimy, myśląc o pozostałych 
w kraju najbliiszych i przyjaciołach. 

Dalej chcemy ogarnąć młodzież, by i 
na obczyźnie mogła liczyć na przyjazną 

.. . 

\ 

--
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pomoc starszych braci - harcerzy. 
Programy pracy i formy organizacyjne, 
zmierzające przez pogłębienie i rozsze­
rzenie własnych wartości etycznych, 
wiedzy i światopogląąu - dQ przygoto· 
wania się do czynneg(} udziału w życiu 
społeczm1stwa zarówno na obczyżnie, 

jak i po powrocie do kraju, podawane 
będą we własnym piśmie p. t. "Skaut", 
którego pierWS'{J' nzmze1· ju{ się uka'{_ał, 
1v "d'{_iałach harcerskich" innych C'{aso­
pism, ora~ w biulet}'nach. 

Parniętamy jednak, że jesteśmy 

wszyscy na nowych szlakach i. każdy 
z nas w dużej mierze tropi na własną 
rękę w nieznanej okolicy życia. Dlatego 
prosimy Was o jaknajściślejszą współ­

pracę. Największą wartość oczywiście 

mają sprawozdania stamtąd, gdzie już 
utworzyły się grupy harcerzy i mają 
konkretny dorobek pracy. Ró.wnie jednak 
wartościowe mogą być wieści ze szlaku 
samotnych wędrowców. Piszcie także 

o wszelkich projektach, pomysłach, prze­
życiach. 

Liczymy więc na W as. Ogólna za­
sada przy pisaniu niech hędzie ta : na­
piszę o wszystkim, o każdym zdarzeniu 
czy myśli, przez które czuję, że stałem 
się bardziej wartościowym człowiekiem 
lub spostrzegłem pomnóżenie tej war-

• 

tości u innych. 

· Kończąc, życzymy Wam Druhu 
serdeczny, jaknajwięcej siły charakteru 
w pracy i walce na wszystkich frontach 
życia i wojny, a także życzymy mocy 
na zej gromadzie, by stała się dla każ­

d ·o z s pomocną w zdobywaniu, a 
zete ym · pewnym oparciem w chwi­

---.~lach rę-żkic i trudnych. 
o eśfi '1 aszym otoczeniu znajdują 

'--· ~r erze, co dotąd się nie zgło-
@Ji r.- n& łońcie ich do nawiązania 

archiwum • 

kontaktu z nami oraz, napiszcie o wszys· 
tkich, o których macie wieści, jak i o 
tych co polegli. 

Adres znacie: Śliwiński Jerem i Po-
lish Forces - Paiforce 551 . . 

~ 

CZU\VAJ! 

Komendant Z.H.P. na Wschodzie. 
Sliwiński Jerem i, Hm. 

Kierownik Wydz. Programowego. 

Dr. Szyryt1ski Wiktor, Hm. 

Irak, m. p. 8 lutego 1943 r. 

LIST OKÓLNY Nr. 2. 

Kochani Druhowie l 
Cechą po\\'szechną \~Taszych odpo­

wiedzi na nasz List okólny Nr. l. jest 
{ądanie programu pracy. Niektórzy z 
vVas jednak idą dalej: - opowiadają o 
już wyk onanych pracach i podają pro­
jekty nowych. - Takie listy były dla 
nas w obecnej chwili . naj cenniejsze. 
Przecie gromadę harcerską można po­
dzielić na dwie grupy: instruktorów i 
uczestników. Pierwsi -niosą odpowie­
dzialność za siebie i innych; drudzy -
tylko za siebie; ale jedni i drudzy 
- promieniują pr'{ykładem ... 

Dlatego ten moment wysunęliśmy 
na czoło programu, i dlatego też ten 
ostatni nie powinien nikogo z W as krę­

pować. - Ka{da bowiem forma pracy 
będ'{_ie dobrą, jeśli pr'{ybli{y nas do celu. 
Podkreślić przeto chcemy, aby każde 

zajęcie było możliwie konkretne, aby 
pb każdym zebraniu jego uczestnik mógł 

się poczuć lepszym lub mądrzejszym. 

Dlatego wszystkie odczyty czy dyskusje 
muszą stać na wysokim poziomie, przez 
wykorzystanie licznych w wojsku nau-. 
kowców. - Na prawdziwą bowiem po-
pularyzacj ę stać najłatwiej najwybitniej. 
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szych specjalistów. Zdobędziemy ponadto 
ich przyj aź11 dla harcerstwa. 

W a żną przeto jest rzeczą przestrze­
gać wysokiego poziomu towarzyskiego 
na wszy&tkich harcerskich zajęciach. 

Propaguje się w ten sposób dużo skute­
czniej dobre obyczaje, niż przez jakic­
kolwiek pouczanie. Pogodna swoboda i 
w;:ajemne zaufani~ wytworzy się na 
drodze wspólnych dąże11 i pracy. A prze­
cie te czynniki powinniśmy jaknajszerzej 
między ~obą rozwinąć. Na specjalne 
podkreślenie ~asługuje w programie dział 
zagadnie{t wychowa\vczych. \Vojna stwa· 
rza chaos w wychowaniu, stąd masy 
zabłąkauej młodzieży, szukającej ugrun­
to\vania i rozszerzenia światopoglądu. 

Potrzebna jest ~yczliwa, szczera i przy­
jazna pomoc całego kulturalnego społe­
cze!l.stwa. Harcerstwo - każdy harcerz 
f ka j ma zdać egzamin ze swej użyte­

czności. Harcerze - żołnierze muszą 

stale pamiętać, że są członkami całej 

wielkiej rodziny skautowej. Nakaz bra­
terstwa powinien sięgnąć zwłaszcza do 
młodzieży w drużynach harcerskich w 
Iranie, Palestynie, Afryce i Indiach. In­
struktorzy /ki/ mogą lwrespondęncyjnie 
pomagać w prowadzeniu drużyn - bo 

' przecie kierują nimi teraz młodzi chłop-
cy - czy dziewczęta. J\iJądra rada da 
napewno dużo. Jedno z pism żołnierskich 
rzuciło kiedyś piękny projekt, by każdy 
żołnierz nawiązał korespondencję z je­
dnym junakiem i roztoczył w ten sposób 
jakgdyby opiekę nad malcem, często 

pozbawi zupełnie rodziny. Sympa-
tyc roje , niosący w sóbie mażli-

ej ~~iałalności zwłaszcza 
~~·z .__. uktorów - jak 

archiwum 

bez echa ... Owszem 
wanej postaci po­

ochotniczki i każda 

• 

z dziewcząt przesłała kartę z życzeniami 
• 

świątecznymi do jednego z harcerzy -
żołnierzy. Ale niektórzy "niegrzeczni 
gentlemani" jeszcze nie odpisali. 

Nawiasem chcemy dodać, że na 
Zlocie w Spale b. ciekawe wyniki dał 
oryginalny turniej p. t. "Szukamy przy-

. jaciół ".·Realizacja podobnej myśli w 
chwili obecnej przyczyni nie t~ lko dużo 
zadowolenia, ale i priyniesie bardzo 
wiele po:lytku. 

program, który podajemy jest pra­
wie w stu procentach oparty na doświad· 

czeniu. Starali§my się uniknąć wszelkiej 
.teorii. Formy pracy, które podajemy, 
są dość żywe. Widzieliśmy je lub wiemy 
o nich z listów. Przy udziale harcerzy 
powstał wspaniały "uniwerst:, tet" w je­
dnym z oddziałów, którego ilość uczest­
ników ::;tale wzrasta, mimo, że odczyty 
odbywają się 5 razy tygodniowo i ... 
bez kropli alkoholu. Wykładają wybitni 
specjaliści. Obok tego raz w tygodniu 
odbywają się czysto harcerskie zbiórki 
kręgu instruktorskiego u hm. inż. P. 
Ostatnio wśród słuchaczów uniwerstytetu, 
powstało życzenie czynnego udziału i w 
tej pracy. Odbyła się zbiórka byłych 

harcerzy. . . ~ 

• 
W iednej z brygad harcerze przejęli 

kursy angielskiego dla wszystkich - po 
lekcji krótkie sprawy harcerskie, których 
też wszyscy uczestnicy słuchają. Tak to 
"podstępnie" hm. por. W. propaguje 
harcerstwo - pracą. Chłopcy phm. P . 

• 

prowadzą świetlicę oddziału i uczą anal-
fabetów. Jeden z dowódców baonu spe­
cjalnie dziękuje harcerzom za wytworze­
nie pogodnego nastraj u i zapału do pracy 
w baonie. Podkr~śJa ich "wszechobe­
cność" i zespolenie z żołnierskimi - nie­
harcerzami. A o to przecie najbardziej 
chodzi, by rozjarzywszy się zapałem w 

• 

• 
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kręgu najbliższych przyjaciół, obdzielić 

nim rozległą gromadę. 
vVidzicie więc, przyjaciele/_że ~atwo 

oprzeć program o konkretne wyniki 
pracy. Ale teraz czekamy od \Vas uwag 
i sprawozdań, oraz nowego silnego wkła­
du pracy, bo harcerstwo musi miec am­
bicję '{dania wojennejpróby u{yteqności. 

Komendant Z. H. P. na Wschodzie. 
Śliwiński Jeremi, Hm. 

• Kierownik Wydziału Programowego. 
Dr. Szyryński Wiktor, Hm. 

Irak, m. p. 12. II. 1943 r. 

LIST OKÓLNY Nr. 3. 

Kochani Druhowie! . 
\V jednym z poprzednich listów 

mówiliśmy, że najwaźniejszym żródłem 
do pogłębienia "i udoskonalenia naszych 
poczynań będą myśli napływające od 
całej gromady harcerskiej. Chociaż więc 
rysem charakterycznym wszystkich zgło­
szeń była serdeczna deklaracja gorliwej 
pracy, w wielu wypadkach, na margi~ 

• 
nesie tych życzeń, jawiły się pewne 
skrupuły. i wahania. 

Ponieważ uważamy, że podsta,vo~ 
l 

wyro warunkiem owocnej i twórczej 
pracy jest pełne wzajemne zaufanie jej 
.realizatorów, a poza tym w przekonaniu, 
że wszelkie niedomówienia · i przemil­
czenia nie są właściweharcerskim obycza­
jom, postanowiliśmy przedstawić pewne 
momenty, które wymagają wyjaśnienia 
w związku z zetknięciem się pracy har-

~~c.os~k~iej z nowymi warunkami. Już dziś 
, rtuJ w nas, i to dość silnie, pewne . 
~o emy, które dotyczą zmian podstaw 
iCieo e . · arcerskich; a więc tego, co 
es futtd entem organizacji. Musimy 
~ · · sprawę z pewnych sądów, 

yt ochopnie, usprawiedliwiając 

archiwum 

się warunkami wojennymi, nie zatracić 
niczego z dorobku osiągniętego olbrzy­
mim wysiłkiem bezinteresownej pracy 
całego Harcerstwa. Podstawą naszej 
ideologii jest Prawo i Przyrzeczenie 
Harcerskie. . . . 

Zadnych zmian w naszej ideologii 
w obecnych warunkach przeprowadzić 

nie możemy, gdyż do tego uprawniony 
jest wyłącznie Walny Zjazd Związku 

w Polsce . 
Możemy jednak już dziś przeanali-1 

zować te zasady, które chcielibyśmy . . , 
zm1emc. 

Jedno jest oczywiste, że praca nasza 
opiera ~ię na dwu kardynalnych za~ 

sadach: 
Służby Bogu i służby Polsce. Dla­

tego w całej rozciągłości będziemy 

przestrzegać wszystkiego, co z tych 
' podstaw wynika. •Na żaden kompromis 

w tych dziedzinach nie pójdziemy. W 
• • zrozumiem u naszym: 

Nie jest i nie może być harcer.:em 
ten, kto nie spełnia tego, co m u naka­
zują normy etyki i moralności chrześ-
cijański~. . 

Nie jest i nie może być harcerzem 
ten, kto nie wypełnia swych obov.:iązl{ów 

wobec Polski. ... 
Opinia jest w tym :tgodna i nie 

będziemy tolero wali nikogo, ktoby pos­
tępował wbrew tym zasadom. \Vyrazem 
tych przekona{l jest nasza deklaracja 
ideowa uchwalona w Jerozolimie. . 

Najezvściej budzi wątpliwość 10-ty 
pkt. Prawa. Część pierwsza tego punktu 
nie podlega żadnej dyskusji. W odnie­
sieniu do drugiej części powiadamiamy 
Druhów, że Naczelny Komitet Wyko­
nawczy Z.H.P., w Paryżu, w 1940 roku, 
wyjaśnił, że na okres wojny, Władze 
Harcerskie nie będą wyciągały konsek-

... . 
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wencyj w stosunku do tych, którzyby 
drugiej części 10-go punktu Prawa nie 

' przestrzegali. Dotyczy to wyłącznie star-
. ' szego harcerstwa, zgodme z ogólno -

skautową zasadą wstrzemiężliwości, gdyż 

wsz'elki zły nałóg je::;t sprzeczny z za­
sadami pracy nad sobą. 

• . 

Decyzję swą Naczelny Komitet 
\Vykonawczy Z.H.P. motywował specy­
ficznymi warunkami bytov~·ania, w jakich 
znaleźliśmy się na obczyżńie. 

Ze swej strony, komunikujemy Dru­
hom, że zgo~nie z powyższą opinią nie 
będziemy wyciągali iadnych konsek--
wencyj w stosunku do tych, którzyby 
przekroczyli drugą część 10-go punktu 
Prawa. 

Pozostawiamy Druhom swobodę de­
cyzji postępowania w określonych wyżej 

granicach, ·wierząc, że osobiste wyro­
bienie organizacyjne i społeczne, oraz 
sumienie harcerskie będzie w sprawach 
tych dla vVas należytym drogowskazem. 

Poczuwamy się jednak do obowiązku 
uprzedzić Druhów, że nie wiemy jakie 
stanowisko zajmie w przyszłości Zjazd 
vYalny w Polsce w stosunku do opinii 
Naczelnego Komitetu \iVykonawczego, 
którą podzielamy, jak i w stosunku do 
tych z pośród Nas, którzy nie będą 

przestrzegali 10-go punktu Prawa w 
ca·łej rozciągłości. -

Prze'\yodniczący Rady Z.H.P. na Wsch. 
Sielecki Stanisław, Hm. 

V - przewodniczący Rady. 
Szadkowski Zygmunt, Hm. 

Komendat Z.H.P. na Wschodzie. 
Śliwh1ski Jeremi, Hm. 

' 

W Y K A Z 

dotychczas zarejestrowanych instruktorek i · instruktorów . 
r 

Z. H. P. przebywających na terenie Srodkowego Wschodu. 
j 

LI S T A Nr: 3. 
H AR C M I S TRZE /nie J. 

39. Ciocho{l Karol 41. Walenczak Stanisław 
40. Piekarski Stefan 

PODHARCMISTRZE /nie/. 
' 

..",..,.--{).~. Bielski Romuald 56. Pawlak Feli·cjan 

r , ..._....._ 
lepacki Bolesław 

... ]o,.vpernicka Irena 
57. Sankowski Stanisław 

DZIAŁACZE / ki/. 

--r złowski Kazimier7- 1 O. Mickiewicz Michał. 
~Korek Stanisław 

archiwum • 3 
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KRONIKA. 
• 

ANGLIA. 
Co już zrobiono. 

Harcerstwo polskie rozpoczęło swoją 
pracę W. Brytanii już w lipcu 1940 r. 
Początki były skromne, gdyż niemal 
wszyscy nie znali języka angielskiego . 
Zaczęło się od zapraszania polskich har­
cerzy pojedyńczo lub zbiorowo na zeb­
rania i uroczystości skautów brytyjskich. 
Harcerze polscy wygłaszali pogadanki 
o Polsce i pokazywali co robili harcerze 
w Kraju. Z biegiem czasu, Polacy otrzy­
mywali coraz więcej zaproszeń, a wygła­
szane dorywczo pogadanki zostały zastą­
pione cyklami odczytów o Polsce; drobne 
pokazy pracy harcerskiej zastąpione 

zostały orgą.nizowaniem całych zbiórek. 
W drugim roku naszej współpracy polsko­
angielskiej, zarysowała się nowa forma 
na większą skalę pomyślana, mianowicie: 
wspólne konferencje i zebrania. 

W ciągu tych dwóch lat, pobytu na 
wyspie, mamy w dorobku cztery zjazdy 
polsko-brytyjskie. Każdy zjazd - to w 
pierwszym rzędzie, wielka manifestacja 
na rzecz Polski, a ponadto omawianie 
konkretnych możliwości pomocy Polsce 
po wojnie. Ze strony angielskiej udział 
w tych zjazdach jest bardzo liczny, np. 
w Bradford brało udział około 15 tysięcy 
młodzieży. 

Już w pierwszych miesiącach swego 
~~ Wielkiej Brytanii, harcerze 
pe-dnie~li lh.mieczność nawiązania kon­
taktów _z~ s~autami krajów sprzymie­
rzony~, cprze ywających obecnie w W. 
Bq~ańii. W niku tej akcji zorganizo­
}V-IinY Z<)stał:f roku ubiegłym obóz mię­
deynal'etlo y w Auchengillan /Szkocja/ 

archiwum 

z udziałem Polski, Wielkiej Brytanii, 
Czechosłowacji i Holandii. Raport kon­
ferencji wysłany do Londynu przez 
Kierownika Obozu stwierdza wyraźnie, 
że Obóz powstał na skutek szczęśliwej 
inicjatywy Polaków, zaś wnioski złożone 
podczas konferencji-na Obozie, przez pol­
skiego delegata, zostały w pełni przyjęte 
i przesłane do głównej Kwatery Impe­
rialnej w Londynie. W bieżącym roku 
mamy już do zanotowania dwie tego 
rodzaju imprezy, mianowicie: Obóz Mię­
dzynarodowy w Y o ul bury koło Oxfordu, 
oraz w Auchengillan. Obydwa odbyły 
się już, organizowane na większą skalę, 
a specjalnie obóz w Auchengillan. Poś­
więcony on został opracowaniu szcze­
gółowych wniosków, co należy robić 

dziś dla młodzieży w krajach okupo­
wanych, i co przygotowywać na okres 
powojenny. Przyjęto wnioski polskie co 
do zaopatrzenia w sprzęt obozowy, pod­
r~tczniki skautowe, pomoc w szkoleniu 
instruktorów. Na tej konferencji prze­
mawiał między innymi harcerz lotnik, 
przybyły ostatnio z Rosji Sowieckiej. 

Nacz. Komitet Wyk. 
·W październiku 1939 r. powstał t.zw. 

Naczelny Komitet Harcerski złożony 

~ szeregu wybitnych instruktorów har­
cerskich. 

Komitet miał siedzibę swoją w 
Paryżu i działał od maja 1940 r. W 
tym okresie zdołał on nawiązać kontakt · 
ze wszystkimi środowiskami harcer­
skimi zagranicą. Jeden z członków 

Komitetu wyjechał na dwutygodniowy 
pobyt do Anglii, rezultatem czego było 
uzyskanie poważnej pomocy dla har­
cerstwa polskiego zagranicą z Biura 

' 

• 



, 

• 

l 

N. 5/6 ~ SKAUT @E- 35 

Międzynarodowego, poczym wyjechał 

na Węgry i do Rumunii, delegując 

tam również na stałe jednego z instruk­
torów harcerskich. W tym czasie wyszły 
również cztery numery pisma harcer­
skiego "Na Tropie". 

Po ewakuacji do Anglii i po kilku 
miesięcznej przerwie zwołana została 

w grudniu 1940 r. w Perth konferencja 
instruktorska, w której wzięło udział 35 
instruktorów i instruktorek. Konferencja 
stwierdziła konieczność powołania Ko­
mitetu Związku Harcerstwa Polskiego, 
działającego na terenie Wielkiej Brytanii. 

Komitet rozpoczął swoją działalność 
niezwłocznie wybierając za siedzibę 

Castlemains, Douglas, Lanarkshire, gdzie 
istnieje szkoła dla dzieci polskich typu 
internatowego. Prace Komitetu poszły. 
w następującym kierunku: zorganizo­
wania ścisłego kontaktu między harcer­
kami i harcerzam.i przebywającymi na 
terenie Wielkiej Brytanii a skautami i 
skautkami angielskimi oraz alianckimi; 
propagandę przez skauting angielski . 
znajomości . Polski wśród młodzieży 

Wielkiej Btytanii; zorganizowańie krę­
gów harcerskich wśród harcerzy będą­
cych w Wojsku Polskim; wydawanie 
miesięcznika "List Okólny"· W sierpniu 
1942 roku Rząd Polski uznał oficjalnie 
Komitet Harcerski za reprezentację na 
czas wojny Związku Harcerstwa Pols­
·kiego. 

' A. D. 

RYKA. 
n ego zestawienia jakie 
ruchna W ójcikówna 

v .... 14antka na Afrykę, wy­
Dt.1roaa arcerska na terenie 

'k:.ił'lt 'lJIT':ii:JZ a a normalne tory. 
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Ogółem, (dane z 15-II-43 r.), ~orga­
nizowanej młodzieży harcerskiej w dru­
zynach i gromadach jest 1470 . (tysiąc 
czterysta siedemdziesiąt). Dane powyższe 
obejmują stan harcerstwa na terenie 
Ugandy, i Tanganiki w osiedlach Kondoa, 
Koja, Masindi, Kidugola, Ifundy i Ten­
geru. 

Młodzież zorganizowana jest w 10 
drużynach harcerek, 7-harcerzy i . 11 
gromadach zuchowych. 

Ale oddaj~y głos druchnie Żdzisła­
wie i posłuchaj my co nam pis~e : 

"Z załączonych wykazów · widać, . 
że robota harcerska we Wsch. Afryce 
jest już masowa, a stopień wyszkolenia 
niski. Drużyny powstawały samorzutnie, 
zaraz po przybyciu na miejsce, lub nawet 
w drodze. Kilka drużyn przyjechało 

zorganizowanych z 'reheranu. Tak wię9 
w niektórych drużynach praca rozpo­
częła się we wrześniu, a w innych w 
koncu grudnia. Po pewny m czasie, w 

/ 

dwu największych osiedlach, drużyny i 
gromady zuchowe zorganizowano w hu­
fiec. yv Tengerze hufcową jest druchna 
Grosieka EUgenia, a w Masindi druchna 
Załęska Anto.nina. W osiedlach, w któ­
rych niema hufców, jest jedna ·osoba 
odpowiedzialna za pracę drużyn i gro­
mad. Oba bufce są koedukacyjne. W 
mniejszych osiedlach są i drużyny koedu­
kacyjne, tylko zastępy pracują oddzielnie. 

Trudności w pracy są duże i różnych . 
rodzajów: 

l. Zupełny brak instruktorów harcer­
skich, przy wielkich ilościach młodzieży, 
garnącej się do harcerstwa, jedynej na 
tym terenie organizacji. Na razie wszę­
dzie pracą kierują kobiety, a chłopcy 

dostają się czasami pod zły wpływ. 

2. Brak polskich książek. Ważne: 

terenoznawstwo, ratownictwo, Jakiekol- . 
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wiek książki o ludziach wielkich; książki 
prz.yrodnicze i geograficzne. 

3. Duże odległości między o:;iedlami 
(kilkaset, do kilku tysięcy kilometrów) 
utrudniają kontrolę i pomoc w pracy. 
Hufców między osiedlowych nie tworzę. 
Oprócz mnie, żadna harcerka nie ma 
prawa przejeżdżania z osiedla do osiedla. 
Osiedle musi stanowić zamkniętą całośu. 

• Hufiec Tengeru . 

Czas od 6.-27. I. spędziłam w osiedlu 
'rengeru, zamieszkałym przez 3000 oby­
wateli polskich, głównie kobiet i dzieci 
(1000 dzieci szkolnych, duży sierociniec). 

Hufiec zorganizo"Tano 6. XII.1942. 
W skład hufca wchodzą 4 druż. że1iskie, 
3-męskie i po l gromadzie zuchowej 
męskiej i żer1skiej. Drużyny męskie w 
całości, a żetiskie częściowo, składają 

się z młodzieży szkoły powszechnej i . 
gimnazjum (w osiedlu są dwie klasy 
gimnazjalne) . .Jedna cała drużyna żetl.ska 
i część drugiej składa się z młodzieiy 
pozaszkolnej, w dużej mierze pracującej . 

• 

. . 

arch1wum 

Z raportów wynika, że w dwu in­
nych środowiskach, l\Iasindi i Kondoa, 
tak:i,e dają sobie dobrze radę z pracą . 

• 

ZwŁaszcza inteligentnie wygląda zorga-
nizowana praca dziewcząt w Kondoa 
(zastęp samarytaiiski praktykujący w 
szpitalu, zastęp przyrodniczy, kronikar­
ski). Są tam jednak bardzo duże trudno­
ści z prowadzeniem chłopców. 

' 

PALESTYNA. 
V-Pr~ewodniczący Rady Narodowej 

wśród harcerzy w Tei-Aviv. 

\V pa:i.dzierniku roku ubiegłego Har­
cerstwo Palestyńslde gościło u siebie P. 
Mgr. Banaczyka Władysława, Vice-Prze­

. wodniczącego Rady Narodowej R. P. z 
Londynu, który bawił przejazdem na 
Śr. \Vscbodzie. 

Pan Przez Banaczyk zetknął się z 
młodzieżą na ognisku miejscowych dru­
żyn i Szeregowych W. P., uczęszczają­
cych do tutejszego Gimnazjum. vVsród 

• 
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gości między innymi byli obecni: Dr. 
Rozmarin, Komml Generalny w Tel-Avi v, 
Andrzejewski- V -Konsul, Dyr. Barysz,­
Delegat Izby Kontroli, p. Lechowski J.­
Kierownik Ekspozytury, p. Baryazowa­
Dyrektorka Gimn. i Lic. 

W imieniu harcerstwa witali gości 
hm. Słaby Wilhelm i hm. K \viatkowska 
Zofia. Pan prezes Banaczyk w dłuższym 
przemówieniu podkreślił ważność i potr-~e 
bę kształcenia charakteru. Pieśni i po­
kazy urozmaiciły program ogniska. Ga­
węda hm. Płonki zakot1czyła je. Jako 
upominek ofiarowano p. Banaczykovd 
wiązankę k \Yiatów i krzyż palestyt1ski 
ze złotą lilijka harcerską. W kilka dni 
pózniej p. Prezes Banaczyk zaprosił 

instruktorów harcerskich do siebie i 
z.aofiarowal harcerstwu palestyńsl~iemu 

piękną apteczkę. 
S. K. P. 

Pan Minister St. Kot wśród Harcerstwa w 
Jerozolim i e. 

Dnia 7 stycznia b. r. odbyła się 

g·wiazdka dla młodzieży, zorganizowana 
staraniem Koła Przyjaciół Harcerzy w . 
Jerozolimie, w sali Domu Zołnierza. 

Pan dip.j.s~· Ko w czasie przyrzeczenia 
., m~ 

ogzy~ tę ~· tnił swą obe·cnością 
Min· rof.,,....., ... ·. KOT, oraz szereg 

archiwum 

dz Cywilnych i vVoj­
Rodzice. 

Program, po przywitaniu Go~ci i 
raporcie ,oraz wręczeniu Panu Ministrowi 
wiązanki kwiatów, rozpoczął się odśpie­
waniem kalend, przy ~hoince pięknie 

przybranej ozdobami. Po gawt;dzie wi­
gilijnej, recytacjach i t. p. odbyło się 

przyrzeczenie harcerskie. Skalei podej­
mowano gości i młodzież herbatą i 
ciastami "własnej roboty''. Na zakoń­
czenie "Gwiazdki" rozdano upominki 
wszystkim obecnym dzieciom. 

A. R. 

Drużyna harcerek w Ain-Karem. 

Na terenie Szkoły dziewcz<!t w 
Ain-Karem zorganizo·wana jest drużyna 
harcerek - ,,\Visła" - imienia Królo­
Wej Jadwigi. Drużyna liczy 42 drucbny 
a gromada zuchowa - "Słoneczko" 28 
zusLków. Obie drużyny rozpoczęły pracQ 
w listopadzie ubiegłego roku. Opróez 
pracy programowej harcerskiej, każdy 
zastęp prowadzi pevden dział pracy 
szkolnej n. p.: jeden zastęp - sklepik 
szkolny, drugi - ~wietlic~, trzeci -
szatnię, CZ\varty - salonik, inny spra­
wuje opiekQ nad kaplicą i t. p . 

vV Drużynie ponadto pracuje znstQp 
zastępo·wych, który jednocześnic jest 
Radą Drużyny. Zbiórki zast~pó\\· odby­
wają się raz na tydzieti, drużyny raz 
na dwa tygodnie. Prace prowadz<l uczen­
nice I. klasy gimnazjalnej pod kierowuic­
twem drużynowej , in~trukiorki, Mnsło1i 

Julii. 
J. G. 

Gromada Zuchów i Zastęp harcerski 
" Sybiraków " w Jaffie. 

4 listopada, 1942 na terenie zamiesz­
kania kobiet polskich z dziećmi, zorga­
nizowano Gromad~ Zuchów. Przy Gro-

--· 

• 
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madzie powstał zastęp harcerski. Całość 
przybrała godło ,, Sybiraków" imienia 
Leopolda Lisa-Kuli. 

Stan Gromady wraz z zastępem 

harcerskim liczy 19 stu zuchów, 3-ch 
harcerzy i dwie harcerki. 

Od dnia 4. XI. 1942 r. do 31. XII. 
1942 r. odbyło się łącznie z wycieczka­
mi, 38 zbiórek. 

phm. Adel. 

Echa kolonii w Herzlii. 

Wyjazd harcerly na kolonie z Tel·Aviv. 

Drużyna harcerzy im. Zawiszy Czarnego 
w Jerozolimie. 

W okresie, za czas od 18-X-42 do 
10-I-42 r., odbyło się ~O zbiórek. Średnio 
wypada po 7 zbiórek miesięcznie. Treść 
zbiórek wypełniły sprawy organizacyjne, 
musztra, gawędy o lotnikach, Palestynie 
i prawie harcerskim, śpiew, nauka bla­
charstwa, robienie zabawek, oraz udział 
w uroczystościach religijnych i narodo-

• 
wy ch. (A. R.) 

/ Ko'ło Przyjaciół w Jerozolimie. 

0 
Proc ".po anych we wrześniowym 

dal~ im , pogadanki, oraz udział 
ha~er~ w roczystościach religijno­

....., / 

archiwum 

narodowych. Sfinansowano następujące 

potrzeby drużyn: zakupiono 10 pasów, 
12 chlebaków, szereg książek harcer­
skich, sprzęt sportowy i wyszkoleniowy; 
pokryto koszt wycieczek i t. p. Zebrano 
szereg podręczników szkolnych, z których 
część przekazano do użytku t:JZkole pol­
skiej w Ain-Karem. Opracowano i odbito 

• 

na hektografie skrót gramatyki polskiej. 

Dnia 13 lutego odbyło się Walne 
Zebranie, które zatwierdziło regulamin 
Koła, przyjęło sprawozdanie ustępującego 
Zarządu, wybrało nowy w składzie : 
Prezes-Mjr. Skrzywanek Fr., V-prezes,­
dz. h. Fedorowicz Helena, sekretarz­
Lipecki Włodz., skarbnik- Grabianka 
Sew., ks. Olejarz- kapelan, członkowie: 

Owejdzińska K., Grzybowska Z., Ru­
dowski A .. 

J. s. 

Krąg harcerski "Sawa". 

Datuje swoje istnienie od czasu wal­
nego Zjazdu w Jerozolimie. Mimo trzy­
krotnych zmian M. P. i przydziałów 

' " ; ·-~ '. . . 

• 

~- · ·•- ). . 
'"' ··'4• 

' .. ~:~>.':(:*: 
. "'' . ) " . 

., 

organizacyjnych trzyma się, dając po­
czątek organizacji trzem nowym Kręgom. 
Zdjęcie przedstawia Krąg na jednej z 
niedzielnych wycieczek . 

' 

l 

l 

• 

l 
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Z. S. S. R. 
Kurs Zastępowych w Narpaju koło Kermine. 

Przy I. szkole Junaków w Narpaju, 
w czasie od 7. VI. do 9. VII. 42 r., odbył 
się kurs zastępowych harcerzy, prowa­
dzony przez harmistrza Waligórę Kazi­
mierza. Instruktorami na kursie tym 
byli : phm. Dr. Koprownicka Irena, -

samarytanki, hm. Inż. Piekarski Stefan, 
ideologii, historii Z. H. P., phm. Danecki­
pionierki, hm. Waligóra K. - metodyki 
pracy, sygnalizacji i teronoznawstwa. 

Kurs ukończyło 31 harcerzy. Szkoda, 
- że do dzisiaj nie wszyscy harcerze zgłosili 
się do Komendy. Sąd ten potwierdza ze­
stawienie zgłoszeń ze sprawozdaniem 
Druha Waligóry. 

PRZEWODNIK PO ZIEMI Ś\i\TIĘTEJ opracował O. Dr. AURELIUSZ BORKOWSKI, 
JEROZOLIMA, 1942 r. Cena egzemplarza 250 milsów, Harcerze i Żołnierze 
przy większych zamówieniach otrzymują od 25% do 30% rabatu. Zamówienia kie­
rować do Drukarni 00. Franciszkanów w Jerozolimie. 

ADR 'ESY: 
l) Rady i Komendanta Z. H. P. 

na Wschod:tie: 
Polish Forces Paiforce 5f>l. 
S li wiński Walerian-Jerem i. 

2) Komendy w Iranie (w Pe,rsji} : 
Delege du Gouvernement Polo­
nais a 'l'eheran 
dla Z. H. P. Hm. Wiszniewski 
Edward. 

Redaguje Komitet w składzie: 

• 

3) Komendy 1V Afryce: 
Delege du Gouvernement Po­
lonais a Nairobi - Africa. 
dla Z. H. P. Inż. W ójcikówna 
Żdzisława. 

4) Komendy w Palestynie: 

• 

Polish Town Major - Pales­
tine - J erusalem. 
dla Z. H. P. mjr. Skrzywanek 

• 

Dz. h. Chmielewski Mieczysław, hm. ks. Grzond~iel Rafał, hm. Kwiatkowska 
Zofia, hm. Płonka Ignacy, hm. Słaby Wilhelm, hm. Szadkowski Zygmunt, hm. Dr. 

' Szyryński Wiktor, ·hm. Sliwiński Jeremi (przewodniczący). 

Wydawca: Związek Harcerstwa Polskiego na Wschodzie. 

Adres: Polish Forces - Paiforce 551. Śliwiński. 

Nu er oży · składacze arabscy nie znający języka polskiego: 
~actK ca . i Moussa Khoury 
o _,.. J.~\" r.$)_,;. (S"_,.. 

• 

Franciszkanów w J erozoli mi e. Dyrektor: O. Feliks. 

archiwum • 

• 

• 

~--
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Z JEROZOLIMY. 

• 

G/1ra Oliwna 7. Bazyliką Konani~t. 

\Ynętrze Ba7.yliki Ecce H omo. 

- Grobu Świętego. · Kalwaria. Miejsce ukrzyżowania. 
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